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Obrady Lisi Narodów.
 o------

Niefortunny występ Mac Donalda.
Mac Donald wypowiedział się za naty chmiiastow em przyjęciem Niemiec do Ligi. — So wiety, wedle Mac 
Donalda, również nadają się ao Ligi. — Podział Górnego Śląska był ibłęilem. — Mowa Mac Donalda wy­

wołała wielkie zdumienie zwłaszcza w kotach delegacji francuskiej.
Genewa. ^PAT.l Wzioa-ajsze pOłi-efilliMiie Zgroma- | przystąpią niebawem do Ligi Narodów i dodaje, żo

dzenia Ligi NbirWów zostało. oiwairte o godzinie 11 
przed południem. Mac Diomdil w mowie siwo jej mię­
dzy in n m i oświadczył, że rząd Wielkiej Brytan j i jest 
zdecydowany uczynić wszystko celem zwiększenia 
au tory tetu  Ligi Narodów, dzięki której powinno fcię 
udać narodom położyć fauiduinieSiS pod gmach pankoj-u.

Genewa. (.PAT.) Nnfitbpbżo Maić Btonabl stReicrdzit 
że rząd angielski jakkolwiek odrzuci! projekt paktu  
o wzajemnej pomocy nie przestaje jednak intereso­
w ać się tą sprawą i są. k i. że w tej kwc-stji urie wy­
powiedz ia.no jepzcze ost alt niego .słowa.

A njjiję — mówii Mac Dora!!’! — co«*n*j« sil-p  pp~ 
stanow ienie w.ype.łn realia «jw_. cal-oś-ui p rzy ję tych  jua- d y ­
b i e  zobowiązań i dłaiteeo [tez Angdja ni" 
dok.u-mtMi.tai o •nieokreślonej treści w ubawie. że w y­
p ływ ające z tego zoibow.in.za.ińa nie zabraną pr.zyęjęte. 
p ta e z  ppi.nję jDiiihłiiegaią, oznaczałoby to brw iom  k o ­
niec L :gi N arodów . P rzechodząc naotępnie do '•spra­
w y  rednkcji^b iro joń  pireimjor, angfefeki ośw iartfe i. że 
L iga Narodów ni" ruu-żc .Bi.-'e j /.anjykąó ilt-zwi przed, 
n iek tó -ym i nfribdaimi. zagrażającym i pokojow i Jib.t) 
u w ażanym i za. talk-ie.

Mówca daje wyraz nadziei, że Srany Zjednoczone

bty. nd.zkilm Ngonih-i'; 01 i. nwMjliiwa je.-r dy-ku-ja w 
.wie rozbrojenia jaikuju bc.zpioczmkśtiw.a i i-it-tiienia ma­
łych atoyoidów.

Dążeniem rządu angielskiego jest, aby sprawa przy 
stąpienia Niiemiec do Ligi Narodów została bezzwło­
cznie załatwiona.

Bromjer >ą kzi. żt w Rosji daje się zauważyć pewna 
ewolucja pojęć. Hoeja. pojpi-iijc tiak.taiy i ).: o wadzi 
oj^picnlu rOkowa.ii tia dyjib ona tycz 110. \Y.r. .zen .Mac Do­
nald wyraża nankityę, żo, porozumienie angielsko-ro- 
syjskie będzie pierwszym krokiem na drodze przy- 
siąpienia Sowietów do Ligi Narodów.

Genewa. SWE). Hacn.s. PowHzająe w wyglcfczunem 
na dzisiojrzoni pn-Miedznnu Zg,ronin 'zonia Ligi Naro- 
im \ jtrzeniAWitiiiiii sprawę niizroznmp.nia 1V.ialal.w0- 
s"i Ligi. Mae Donald wyraząt ulmlcwaiii’e. że prace 
Ligi Narodów są na ogół prawie w zupełności nie­
znane.

■•Sprawa przedsitabYÓa erę imtuAą, gdy został popeł­
niany błąd, jak na przykład w odO esieniu do .Górne­
go Śląska. Słowa te wywołały powszechne zdziwie­
nie, zwłaszcza wśród delegacji francuskiej.

Hin. Skrzyński w sprawie Górnego Śląska milczał.
Genewa. i PAT.) Hava< do.noJ: Po .przemówi einiiii 

•Mac Doinaldu przerwano., j udoi,zewie Z^roamidizeiniia 
na dwie godziny, .pioc.zcui zabrał glos minisite.r "spraw 
■zagranicznych Pioilski Skrzyński, który wbrew oczeki­
waniom nie uczyni! żadnej aluzji do słów Mac Do­
nalda dotyczących Górnego Śląska. Meczenie to prizy 
pisuj; tu ta j interwencji delegacji angielskiej.

Min ter -Skrzyński wyraził zapaitirywa.il i o. że roz­
brojenie jest niemożliwe bez gwarancji bezpieczeń­
stwa i zaznaczył, że są niezbędne uzupełniające ukła­
dy tak  długib.' dopóki, nic na-tąrpi niiirwadem;® się 
i  uś-więcć’ii»ie międzynarodowej solidarności, mającej

na. .crfiii .giwairan.cyo polUPi. Mini.*! .'«• powitał z zatlfi.- 
w.olejii.ęni sdijwa.. Mac. ijkmciM* łnndkrcślające kunim* 
e.ziuiość unj îitiraiżal

.Z kolei zabrał gl(iK przcil-ira wiciel Danji Stauni.ng, 
k tóry  wyraził iiirjita.iiw Indze Narodów At rbabz t:;- je 
ide i1 ngjkoju ęijira wici iti-woSbi oraiz współpracy naro­
dów. Mówca widzi- w zasadzie obowiązkowego arb i­
trażu nnjlepMzą. drogę wiodącą 80 pokojowych sło­
wników mię './.y naroi laam.
- ^lidtępne ipuśiic; l:z«i;ie Wlbąli/iy się dziś.

Herriot wygłosi o godz. 10 i poi przemówienie do­
tyczące rozbrojenia i bezpieczeństwa.

Przykre wrażenie mowy Nac Donalda.
przykre uczucie na ławach znacznej części zgroma­

dzony ch.
Leon Bonrgeofe, który w ć^asie rozstrzygania spra­

wy Górnego- śląska był przeidMawicielem Prancji w 
Lidizo ołżflS Balfioura. ij||>ray.aii.tnja(!t‘g.& wćnwe.za.s _\n- 
glję, był (wółpczmie -wiariMzony. Zuakoniitv ilidęgat. 
franiCUkski nie mógł zresztą ukryć 9wego zdumienia 
naw et wobec samego Mac Donalda.

Znaczna ęzę.ść uwaiża, że dziwmy 111 i-ipfrsojiem toro­
wania. drogi dla organiizaic.ji allijArsku takiego, jakiog-o 
.pragnie Mac Donald, jest potępienie arbitrażu, który 
rozstrzygnął w roku 1922 sprawę Górnego Ślaska 
wśród cd< obozu ości. których nikt nie zapomniał, arbi­
trażu, d.zięki któremu został ocalony w(V'\nT/.;ts pokój 
Europy.

Ha skutek nacisku delegacji franc. Mac Donald ogłasza sprostowanie

Genewa. IPA bf. Przemócc iienie M ac Doiii.ai la uzy- 
ekało wielki sukces wśród przedstawicieli krajów po- 
fllugujących s>’ę  językiem angielskim oiraiz wśród przed 
6tawiciełi pańsTw skandynawskich i HołanJji.

Ośw^adcizenie preanjera dotyczące .pragnienia rządu 
angietókiego ujrzenia bez żadnej już zwluki Niemcy 
zasiadające w Lidze Narodów zoi-itało przyjęto okla­
skami przez przedstawicieli tych samych krajów,, • 
rdziwiło jednak bez wyjątku wszystkie inne koła,

które nie były na to przygotowane.
Ponadto 'iluzja, uczyniona przeiz Mac Donalda dio 

rozstrzygnięcia sprawy Górnego sląska. której ,-pre- 
m jer określił jako błąd, wywołała bardizo

* Ustęp o G. Śląsku był
Genewa. <iP-Al.) W godzi*chj popołudnioiw-ycdi Her­

riot odbył krótką naradę tz Mac Dona'dem.
~W wyniku tej narady delegacja angielska ogłosUa 

komunikat stwierdzający, że słowa Mac Donalda do­
tyczące Górnego Śląska mogą dać ipowód do niepo­
rozumienia.

"K-Omunaka-t zaznacza, że pTemjeT an.giels.ki byna-j-

mylnie zror/.umiany(?)
mniej nie zanier.zał wypowiadać sądn -b decyzji Ligi. 
Narodów w Iprawk; (tórniego Ślą-ika. Śkąd. inąd dele­
gacja angielska oświadczat ąż-ej'słowa Ylac Donalda w 
sprawie odpowiedzialności za Wywołanie wojny tmoga 
doprawdzić do mylnych wniosków.

Genewa. (PAT). Mac Donald dal prasie następujące 
wyjaśnienie:

Prem ier Wielkiej Brytanji spostrzegł, że ustęp je­
go mowy, wzmiankujący o Górnym Śląsku może być 
mylnie tlómaczony. Premjer angielski zacytował 
Śląsk tjako sprawę, która w pewnych kolach była go­
rąco krytykow ana, co znalazło szeroki odgłos na la­
mach prasy, podczas gdy czyny l  igi znajdujące ogól­
ne uznanie były zaledwie wzmiankowane w (gazetach. 
Premjer angielski nie zamierza! wcale wypowiadać są 
dn o rozstrzygnięciu sprawy Górnego Śląska.

a

kr.Młliijf w - pl l / . ialail ic  m a ją .-c  
cęiaiiclkę fiu b np» .w y .  k t ó r e j  
r-W.C-: l w y ł o ż e n i ;  111 u p u i j i  ' ' / .ą -

Rozssdna, zimna i islada
Genewa. (PAT.) fi bnu Pivnk‘ualii.ie u gon:/.. 4 Motta 

fi.llajitgTos ntiust!: o-wi -pira-w za u.;’, ‘'(łznycli Skrzyń­
skiemu. •WrlKH.y/.ąec-jjo nu trybuną ZL»:'Uiiiia.!i/.e.u:e wita 
oklaskami.

j l in . : . .S k rz y ń s k i :
Uwdfauj Mowa jako

n a  co'.;! dofencić mai;; 
p e a n  już je-'t u - i ę a ł n n y .

d u  i i r a r ł f  1 piAek.1;  g o  i\\" M ł a w i e  ojpra i- iicjMniia  ził 1 r o ­
j e ń  iu u -7 . ę  p -y . y ] a  i n i ń i ć j ,  żw Pol k a  a n i a l a  smutny 
i ciężki przywilej wyprzedzić świat w realizacji te j 
wielkiej idei.

W ośmnastym wieku na wszystkich zebraniach co­
d z ien n i mówiono w Polsce o rozbrojeniu. Mówiono. 
7.0 k ra j rozbrojony nie może być atakow any, bo nie 
meże budzić niechęci sąsiadów. 'Przyszliśmy 
w..'/!,.• w - \\ in r. yjbyr -laryini.

P i in .ć iw ie  w i e d z ą .  4o - i ę  M*a‘o .  P r z y i j i p m i i n a m .  ż1 
byliśmy podzieleni przez ludzi, którzy nie mieli na 
ustach innego słowa, jak pokój. - F r y d e r y k  W i d ł f D  
mów.i.1 V) kiwii<»c.z,ii>m iH.iLojn. Aby uniknąć wojny po­
między dwoma cesarzami mówiono, że było potrzeba 
podzielić Polskę.

/ a r : 11 /.ajteąką mózw-jju w 'm im iu Rzą-iu Rol.-.kii.co 
(■'■ćij1 pi-'.i‘i;!-i;a\\ić iw .'ikroyie. co. Roł-ka myśli i clua- 
pozwolić Panom wsłw iliaftfio ' Sm ad bald^ŁMn mia ł. 
dy.-ikU'ja.i)ii .dzuMi-ników i ltnilkinm fabryk w tęŁwff.iiką 
Tk/.ę. która uno-i ponad ] oi-ami. gdzie robotnik, 
który spokojnie co .rana chodzi do pracy gotów stać 
się, ale tylko gdy jest zmuszony jednym z najlepszych 
żołnierzy św:ata. Oto jgnlutaiwy i.i.ytdMdoyifzne prz.y- 
vzloś-ei i tcMaźnit j-zuści Puls ki. w których drzewo po­
koju zapuszcza głęboko ąorżenie.

Żaden rząd pulski nie może postąpić inaczej, jak  
współpracować z innymi rządami fl;la realizacji kró­
lestwa pokoju. Pod tym kątem  widzeniu krakiujem y 
trudności ogromne ciążące nad światem, ciężki k ry­
zys finansowy i ekonomiczny w yrażający się strasz­
nym stanem -rzeczy, -w (którym borykają się Totkie, 
chcący .pracować, alo nie lmijrący tego. ucz.jnić. Czai- 
jumy jak twiulno S*ić efckiyiwńąo pomo.c. w rr/związąt-, ' 
niiu taiflf) fe-roimiego zawMidui-icnki ąirai j . a jednakże 
probkunait ten musi być. rozwiązany, gdyż je.-t“,po'd- 
<tawą wsizysit,kiego', co p e t  mocne na, świni.-ie. Gala 
wić-ika siła, zło 'której na leży . p-izy-dość. siła enjygji 
i pracy zależy o l teg.o •\v:.a’.,l>iĄg(* pridibunatn. kłó- 
riKg-o rozwiązani;a n;ema-iz na im; j daiżdzi/ jak na dro­
dze staiaiLLzacji bezpieczeństwa.

A\ te.n Tiflućób dintykamy probieniatn .re.7.'}'v*o.ji*.nki.
Roz,brojenie jest możliwe tylko wtedy, kiedy bez­
pieczeństwo i stabilizacja zapanują nad światem. 

Doipi e n 17 wć> wv z. as bet Iz;*' nm-żna dać .racę  iy?n. któ­
rzy nie nro-gą poświeoić 'ię  j?j. ,j;i'k tylko prz\ zupeł- 
nynn izamfaniu d o  bc/iitii-'(•.zeń-twa i ea! 'k< .wi.tej - ta . Jń - .  
'iza.cji.

Dibrąz nie byliby ftMny gdybyśmy nii w-kazali 

czerwonej linji, która dz;e!i mapę Europy 
'Niedaleko od nas na Wschodzie horyzont jest jesz­
cze czerwony, Zaelwirki pylaniicL ozy to  ' jutr.ztńi.ka. 
pięknego duriu, k tó ry ' się b o lz i -ózy też poża-. iktó^y 
się szerzy w non; bgzigwiirzd. Odpowie':/, będzie i t a a



Sta. 2 „GONIEC KRAKOWSKI1* Nr. 205.

nieiwąffcpl-jwte przez kolektywną rację stanu świata.
(Przechodzę cLo

traktatu pomocy.
Oczywiście przyjęliśmy go przez .szacunek dla wiel­
kich  umysławości, które ipnaoowaly i m iały aiadizieję 
zrealizować artyku ł p ak tu  'Ligi 'Narodów dotyczący 
ibezpirczeń-twa. Mkffiiśmy wrażenie. że określenie a- 
gresora {napastnika) nie jest dostatecznie sprecyzo­
wane. J a k  mogliśmy pakt oitraució, kiedy nie jest 
on jeMZtw inteeim innem. jak powiada preimjetr bry­
ty jsk i. jak ty lko  iatenpnetaicją i wypełnieniem a rty ­
kułów paktu Ligi Narodów. Jest w 'traktacie punkt 
powodujący różne opluje. Mówię o

okładach uzupełniających.
Mówiąc o pacyfizmie', jest bardzo tWiJno postawić na 
w taśdw em  miejscu kwest.je tu  dyskutowane. Je.-- 
idnakże main wrażenie, że uk łady  uzupełniające .nie 
będą mogły nigdy być traktow ane jako przyczyna, 
przeciwnie są one ireziu/litatem. Ich rac ją  -bytu jest za­
sadniczo .i początkowo1 przyczyna, we dotychczas so­
lidarność o międzynarodowej skali światowej nie mo­
gła być zrealizowana i zaopatrzona w sankcje dosta­
teczne dla zagwarantowania światu pokoju i bezpie­
czeństwa (oklaski). Kiedy światt ctuły rozwinie się mo­
raln ie i soJ&łamrtbść poprzednio (będzie zrealizowana 
układy uzupełniające ibędą izibytec-ane. Dzisiaj je* 
dnakże nie można żądać od narodów, zdecydowanych 
żyć, aby nie myślały o  swoim bezpieczeństwie.

Mówiąc i0 pokoju dochodzimy do  problematu spra- I 
■wiediliwiości, który był tak  eiokwicmtinie wyłożony 
przez prerąjora. brytyjskiego. Aby nie zostawić n a j­
mniejszej wąltipiliwości iw imieniu iPoli-iki oświadczam, 
że w dniu, w którym zostanie iznaleziona formuła, 
pozwalająca rzucić na kolana każdą wolę sprzeci­
wiającą się prawu podpiszemy tę formułę obydwoma 
rękami (oklaski).

Co it-o jeMt 'sprawiedliwość. Jest to oparta-na pra­
wie 'ir/nanem. napisan-em i ustalonem, -jest i inna, 
która opiera się na prawie uznanem przez wszyst­
kich, mnożna ją również nazwać isipnaiwiedliwością, 
lec.z nie można mówić o miej, kiedy chodzi o pokój, 
gdyż sprawiedliwość abstrakcyjna bez prawa — to 
rewolucja.

Przewiduje z radością i zaufaniem możliwość wpro­
wadzenia. dio życia międzynarodowego .procedury uży­
wanej wewnątrz państwa. Ustanowienie Trybunału 
Sprawiedliwości jest jiuż bardzo ważnym krokiem pa 
te j drodze. Aikt ten  by ł zerwaniem ze starymi tr a ­
dycjami, według których interesy międzynarodowe 
były regulowane przez pewne kalkulacje, do których 
.prawnicy dorabiali swoje tezy.

(Drugi punkt (został podniesiony przez premjera an­
gielskiego bardzo stoan fe

Zażarte wałki zmusiły do odwrotu wojska Kiang-Su.
Szanghaj przepełniony 

'Londyn. (PAT.) 4 fam. Roulter. W ©zasć-e walk pod 
Szanghajem posunęły się wojska Ozbn-iKiainga o 'dwie 
mile naprzód. Wojska KŁaing-iSu 'znajdują się podobno 
w pełnym odwrocie, maipierane przez nieprzyjaciela. 
(Poniosły7 one znaczne straty. . .United Press“ donosi 
z Szanghaju, iż wojska broniące Szanghaju pod ko­
mendą Ltu-Yamg-Kiamg zostały odparte. Samoloty 
atakującego' generała. Ozini-lSain iSuaniga niepokoją 
ustępującego przeciwnika. (Doniesienia z pola wałki 
mówią o ciężkich stratach od bomb lotniczych.

Zewnętrzne 'dzilelniice iSzanghaju pełne są uchodź­
ców, kobiet i małych dzieci, które obozują na ulicach. 
Kanały i rzeka pełne są łodzi i dżomek uchodźców. 
Angielski admirał Andersom, który objął komendę 
nad lObcymłi wojskami zebrauemii w iSza.ngh.aju o  
świiaidcizaiją, że obecność uchodźców jest bardiziej 
groźna aniżeli obecność nieprzyjacielskich żołnierzy. 
Komendant wojsk obronnych (pozyskał kilku pilotów 
francuskich dla (swoich samolotów. W dzielnicy ob­
cych w Szanghaju nie widać zaniepokojenia wypad­
kami, a Iłnrdiniość chińska zachowuje się także '.spokoj­
nie; jest oma. (bowiem przekonana, że wojśka zagrani­
czne wystarczą zupełnie dla ochrony miasta. Ludność 
chińska wierzy, że wojna rychło się (.skończy.

WOJSKA KIANG SU W ROZSYPCE. 
Szanghaj. (PAT.) 5 hm. Gwałtowne walki między

potrzeba mieć na oku wszystkie niepewności po­
lityczne, które doprowadzają do wybuchu wojen.

iKoni.śakwenjtn.ie pot.nzóba dążyć, aby arbitraż raz za­
stosowany przeszkodził zbieraniu się w atmosferze 
europejskiej przeciwieństw i nieporozumień, mogą­
cych spowodować wybuch.

Arbitraż, są to wielkie wkuwa- przyszłości. (Wierzy­
my weń i 'traktujem y go. jako- element bezpieczeń­
stwa i stabilizacji. Byłem ban,tao szczęśliwy, tlzłś ra­
no, słysząc prezydenta- brytyjskiego podnoszącego 
ta k  wysoko autorytet arbitrażu i proklamującego je ­
go .nien-arusizaln-oiść.' Arbitraż stwa.rza sytuacje osctaite- 
czne. Nie można określić ..-obecnie jak  będzie zreali­
zowana proocrtwra sprawiedliwości międzynarodoiwej. 
Można st-wiendzić, że- potrzeba ladzie do .sprawiedli­
wości międzynarodowej wcielić za-adę idei, k tóre od 
'Montesrjubego są podstawą i-ucś* iprudeuciail niezawi­
słości sędziów. Sędzia jest t-eim bardziej niezawisły, im 
ściślej jest związany określonym .i uznanym ko­
deksem. W niektórych krajach kodyfikacja nic jest 
pi-suna.. ilecz zwyczaj jest prawem, jeszcze- diluiejsizem. 
W życiu międzyuacoi toweim nie można .zwracać (się 
do awycza-ju,* gdyż w ysiłki i zadania naszego zgro­
m adzenia dążą właśnie d o  zerwania ze starym i tra ­
dycjami. Potrzeba więc, aby sędzia międzynarodowy 
znalazł źródło swojej niezawisłości w poddaniu 9ię 
prawu ustalonemu, uznanemu i niewątpliwemu.

Prawa uznane składa się oczywiście w życiu inię- 
dzynarodowem z traktatów, jednakże jeżeli rządy ma 
ją pewnego, dnia zdecydować ssę jednogłośnie, (że pod 
'dają się arbitrażowi oibowiążkawemu w sprawach po­
litycznych i zdecydować silę w ten sipoisób poddać in­
nej w ładzy, k tórą  może być tylko Rada Ligi Naro­
dów, ozęść swojej suwerenności, nie zrołćą tego jak 
tylko wówczas, kiedy sędzia, któremu m ają się pod­
dać, będzie miał w ręku kodeks niewątpliwy, popar­
ty  słtt,sianem zagwaranitiowaulem przez wszystkie pań­
stwa. a uznający nienaruszalność traktatów i ustalo­
nych statutów terytorialnych.

Postępować inacizej byłoby skokiem w próżnię. 
Można byłoby powiedzieć, .że to się rozumie samo 
przez się. Nie twierdzę, że (ktokolwiek mógłby dysku­
tować słuszność powyższych zasad. Jednakże od oza- 
sai do czasu mówi się, że taki a tak i trak ta t jest 
błędny, albo też zrobiony w takich w arunkach, że 
musi byt) z czaaem izmieniony. Przypomnę słowa wiel­
kiego męża, kiedy mu powią^iziano, że ostrożności są 
niepotrzebne, ponieważ t-o się rozumie samo przez 
się, odpowiedział, jeżeli to ule rozumie samo przez 
się, kiedy jest mówione, to się będize rozumiało jesz­
cze lepiej, kiedy będzie napisane. To było w Wiedniu 
w  roku 1815.

uciekającą ludnością.
oddziałami gubernatorów  wojskowych Oze-Kinng i 
Kia-nig-siu rozpoczęły się o  świcie w miejscowości 
Kmaihig-Tu w .odległości 12 miii od Szanghaju wzdłuż 
'lingi- kolejowej Szanghaj—CSianłkim. Oddziały Kiaug- 
■Su w liczbie 10.000 atakow ały wojaka. OzeeKńanga i 
po-unęly się o dwie milo. Dalsze utaircizki toczyły idę 
i iprze I południem. Oddziały Kiang-So cofają się 
w rozsypce ścigane z bliska przez przeciwników. 
Straty są znaczne.

KRYTYCZNE POŁOŻENIE SZANGHAJU. — MO­
CARSTWA ŻĄDAJĄ STREFY NEUTRALNEJ DLA 

CUDZOZIEMCÓW W PEKINIE.
Berlin. (PAT.) 4 hm. iPotażeinće w (Szanghaju staje 

«ię coraz bardziej kryt-ycone. Ceny środków żywności 
ipasiżły baindzo w  górę. Pirzedisitawicfele wiiel-kich mo­
carstw  w  Pekinie .zażądali od rządu ćhińsiki-ego utwo­
rzenia w Pekinie strefy neutralnej celem ochrony ży­
cia i mienia cudzoziemców.

RZĄD CHIŃSKI OTRZYMAŁ OD POWSTAŃCÓW 
ULTIMATUM.

(Londyn. (PAT.) 4 fam. (Z (Szanghaju donosi japoń­
ska. Aj. Teł.: Wedle tetiegraimów z Pekinu, Szang Tso 
Lin iprzet-dał rządo'wi (pełkińśkfemn ultlmat/um. że o ile 
rząd ten iniie zaiprzeistaui.e walki z gulbemaforem Szok- 
jangu. iSziamig Tso- Lin Udzieli mu siwej pomocy.

Połączenie między Tetuanem a‘ Tangorem jest prze­
rwane. Wojna wywołuje silne niezadowolenie Hisz- 
pamji, t-em więcej, jeśli się weźmie pod uwagę, źo nie­
pokoje w Manokbu lri - zpmńśkiean tiwają o  i  objęcia 
krajtu .przez Hiczpamję i kosztowały już wielkie siurny. 
Dzienniki paryskie śledzą pilnie przebieg wyąKwików 
ze (Wzgtędó na możliwość wpyłwu ich na strefę fram- 
craską w /Maroikku.

Madryt. (PAT.) 5 fam. Oficjalny komiuniikat dyrek- 
tomjatu oświadcza., że wobec poważnej sytuacji w Ma- 
roiklku hiszpańskiem żadne ataki w autorytet i powa­
gę rządu ani też żadne czyny, zdolne podważyć dy­
scyplinę w annji pod żadnym pozorem nie będą tole­
rowane.

Z Górnego Śląska.
PRYMAS DALBOR W KATOWLCACH.

ijP.) 'Dziś przyjeżdża do iKaltowic J. E. kw. Kardynał 
'Prymas iDaCłbor, a w sobotę iprzyjedzie ks. Areyb. 
Teodorowicz. Dostojnicy Kościoła ucizesitu-iiczyć będą 
w iZjeiździo katiodódkitn, który :za.c:zyma. się w sobotę 
o go  Iz. 5 i pół popoł. uroczysitym ,.V.eni:i creator“ 
w  fcościole iNajśw.ię.tisizej (Manji Panny.

ZGON DZIAŁACZA.
(iP.) Dnia. 2 września zmarł iw Katowicach ta?. Jó ­

zef Cieśla, byt gorącym ipaitajotą. 'Praicował na ob- 
ozyźuie, opieikunac s.ię bardzo etmigiranitaimi z Polski, 
izwłasizc.za .roibofin.ilkami, — fayl proboszczem w pamafji 
polskiej w Stanach Zjednoczonych -w djecezji Peo- 
ria, W  rbku 1922 powrócił ido kraju i pomimo toczą­
cej go choroby, (pracował dalej d la  społeczeństwa. 
Przed 'śmiercią zrobił duży zapis na tiworzącą się dje- 
■cci/Jję śląską.

KOMISJA MINISTERJALNA.
M;iniis1tens(tiwo pracy i -opieki społecznej .zamierza 

wystąpić ido Rady Ministrów « wnioskiem o ponowne 
'wydelegowanie komisji m'iędizyhiin.iist,e.rj'a,lnej ma. G. 
Ślą-k dla zażegnania tarć pomiędzy przemysłowcami 
a robotnikami na tle drożyzny. (AW.).

RUCH TRAMWAJOWY PRZEZ TERYTORJUM 
NIEMIECKIE.

i(PAT.) Na. ipadstatwie artykułu 467 koniwencji ge- 
new.-lkiej iza.wa.rly wlad.ze poliskie i niemieckie umowę, 
mocą. (której otwarty zoi-itaule dnia .13 wirześnia br. 
transitowy ruch tramwajowy na linji Królewska Hu­
ta PielkaTy przez Byitom. iKudi tramwajowy będrzie 
się o.dbywa-1 bez załTizymytwania się z wyjątkiem eltwi 
iłowych poytojów koniecznych ize względów teclmioz- 
inych. Zafcaizane jest 'wsiadanie, i wysiitdanie iw czasie 
przejazdu. Nie wolno będzie itakże w czaide przejazdu 
oitwienać okien, wagonów. Wozy będą ze wizględów 
skarbowo .celnych po zajęciu miejsc przez podróżnych 
zaplombowane przez ipolskie władze celne na grani­
cznej stacji i w Łagiewnikach, a otwarte przez wła­
dze pol-fcie 'z chwilą opuszczenia terytorium niemiec­
kiego na najbliższej 9tacji polskiej w Szarleju.

Niemieckim władzom celnym przysługuje prawo 
konwojowania wagonów transitówych przez swolicli 
(fniikicjomrjusJży na terytorium niemieckiiem. Przejazd 
nie jest połączony z rewizją paisząioirtóiw. Codziennie 
•kursować .będizie piięć itaikWh pociągów. Uprzywilejo­
wany ten ruch itTanrttóiwy ma na celu uproszozeiniie 
fcomunikaicji i poza tern mtalnowić Ibędzie wielkie uła­
twień i r- dla pielgTzynrek do Piekar.

Polskie szkolnfitwo.
Uznanhi godną pnopcrgunrlę uozwinął Komitet ł>udo- 

wy giminiaizjum iim. Kom. Ed. w  iBrzuohowiiea-ch. NTie- 
.stirmidizony isiekretirz Koaniitetu p. Mikołaj Birdizanowisiki, 
■objechaiw.sizy zdrojowiska, zawitał przed kilku dniami 
ido Ziakopaiuejgio, gdzie aiidialo tmt eię 'zongainiiizować ipod 
iprzewodn.iitit.wem p. Marjama Juimmmitła kom itet iokal- 
ny.

Ogłoisizone wezwanie ido składania daitików n a  cel 
wspomniany, podpit-une prze.z prof. .Cichockiego, fltoa 
Diehla, J dna Galbry-izewskiegro. d ra  J . Kauprowi-oza, 
dna. Roimeira ii St. Roja.

Założony przez p. Jamuntita Komitet 'pań’ (wzięły 
w nim ludżiał .panie: iKopetlsicheinowa. dr. Kuiczewska, 
dir. Brzeziński, iMickiiewiczówina, iWiędkowtsika, Lałail- 
&kaś Jamu-nt.towa, Domożyii.ska, Cotaniczowa i Wójai- 
koiwa) zaijął się zbiórką, kltórcf poikażną sunną 'zaisillSia 
skarbonę Towanzyfeitwa.

na kursa handlowe 
K. ZIMOWSKIEGO

roczna półroczna
Rynek 17, II p. od 5—6 a ul. Ten- 
czyńska 2 obok Grobli od godz. 
10—5. — Szkoła wydaje świadectwa.

Dalszy odwrót wojsk hiszpańskich w Marokku
Paryż. (AW.) Nieoficjalne komiumiikaity dzienników I pańskie naipie<rame przez powstańców .znajdują się 

pairyiskich o  isyt-uacjii odjdiziałów łusizpatkkiah w Ma- w ciągłym powolnym odwrocie. W ostatnim czasie 
rokiku brzmlią nader pesymistycznie. Oddziały hisz- I Primo de Riwetra zarządził wysłanie 50 tys. żołnierza.

0

Wojna domowa w Chinach.
— Ciężkie straty w ludziach od hotrtb lotniczych. —
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M PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 11 
. .  sierpień, w przeciwnym razie będziemy zmuszeHi wstrzymać wysyłkę dziennika. ! S

Lwów. (AW .) Około godziny 3-c:ej po południu, 
kiedy prezydent W ojciechowski wraz ze swoją  
św itą wracał do w ojewództwa z tłumu stojącego  
u zbiegu ulic Legjonów i Kopernika z kam ienicy  
narożnej, w której mieści się kasarnia, rzucono 
puszkę z materjałem zapalnym, prawdopodobnie 
petardę o słabej sile wybuchowej, która nie eks­
plodowała z powodu tego, że zawartość puszki 
w ysypała się pr zed w cześnie. D otychczas nie usta­
lono rodzaju pocisku i badają go eksperci. 
W związku z tern przytrzymano szereg osób. 
Sprawcy tego zamachu nie ustalono. Puszka spa­
dła przed powozem prezydenta. W oźnicy udało 

się konie skręcić. Wybuchu prawie nie było sły ­

chać, ukazał się tylko silny dym. Jadący za po­
wozem  szwadron ułanów otoczył natychm iast po­
jazd Prezydenta, który udał się pod wojewódz two, 
gdzie odebrał raport kompanji honorowej wśród 
głośnego aplauzu tłumu publiczności. Plan poby­
tu Prezydenta nie uległ zmianie. Prezydent w dal­
szym ciągu zwiedza miasto. W ybuch w yw oła ł 
w mieście różne komentarze.

(AW .) Stwierdzono, że puszkę z tajemniczym  
materjałem rzucił Stanisław  Steiger akademik  
wiedeński syn szklarza ze Lwowa, członek w szyst­
kich stow. sjon. Puszka rzucona z chodnika roz­
prysła się, nie wybuchając. Zrobiona była z tek ­
tury.

0 0 0

Otwarcie Targów Wschodnich we Lwowie,
Lwów entuzjastycznie Wjta

Lwów. (.PAT.; 5 bin. Przyjęcie- Paiia Preaydt nitai 
przez mirando Lwów było nadzwyczajnie serdeczne 
i entuzjastyczne. Po przyjęciu na d tttaou  P a "  Pjrezy- 
denit prze-izdli przed frontem kompamji honorowej, 
poć-zeun wysłuchał m-piwy powitałnej prezydenta Neu­
man na.

Uiiatdo l  wów — mówił 'pa-e-zydemt — w teun uro- 
czystem przybyciu tPama .Prezydenta- potwdcir-
dzen-ie*idóa siwego pr-ogiramiu ipracy o>ra.z dła tybli my­
śli, które od chwil ir zbudowania fisge poMoiego gnodu 
pitzechowują Lwowianie w swoich 1 uszach. W tein 
polakiem -kresów em mieście — po dkreśli ił miowua. — 
znajdzie Pan Prezydent najwyższe uczucia miłości 
Ojczyzny i przywiązania do Niej. W imienin ws-zysit- 
iki-eh m.i-eWzkańców miasta iprezydc.rf Nemmanm wzniósł 
■okrzyk: Niiejdi żyje Najjaśniejsza Rizcdzipo-ipoliilta i jej 
Do.sto j 1i y Pr z.eidt-fcai wiicioł.

Następii-ty wiita-li Pana Prezydenta, |>rz#d.;|<iwŁcieło 
.wszystkich włante oraiz dam ho wie listwa. Wzdłuż u-T 
ustawione były - f̂epa.l-ery' młoćlżicży i- baiiufeii-jb wlo- 
śęilifńsitwa. które wznosiły oikrzyki i obrzucały jadą­
cego Prezydenta kwiatami. Przed kat odrą powitał 
Pana Prezydenta, arcyld-lkiuip Twardowskie Po wysłu- 

i./dianiiu krótkiego -nabożeństwa udał się Pan Prezy­
dent do katedry obrządku gTecfco-ka.toil.iekieg.o.ka no

Prezydenta Rzeczypospolitej.
wyd-uchaniu modłów zakeńę-zopych •u-dśpięwaniem 
.Alnoha.ja lita1' do katedry  ormiańskiej następnie zaś 
do. Synagoga.

•U wejścia -n,a Targa wschodnie powitała Pana Pr - 
■zydenita Dyr-tikcja Targów. Prezydent Neumanm —_v- 
gfcsi.ł $0' raz drmg-i powitali^- ipr-zeuió-wieiiiie, .podkre­
ślając, że miiasto Lwów jest gotowe do obrony polsko­
ści, chce stanąć w pierwszym s zeregn a racy twórczej 
ku wzmocnieniu potęgi Ojczyzny. Lwów wiaca dio 
is.wej u-ait-wral-noj iroli- i zmierza tło t.ego. aby s-t-ać, i i ę  
-wielkiem środo wiekiem handłoweim i środoip&k:em 
kid-tury, z kfóiw^o kultura ^riMcu promieniowałaby 
na Wschód.

Warszawa. ijPAT.) Wiieezo,reim o g-odz. 10.15 pocią­
giem nadzwyczajnymm wyjechali na Targi wschodnie 
do Lwowa przedstawiciele korpusu dyplomatycznego 
akredytowani przy rządzie polskim, którym  toiwiarzy- 
szy minister p-ełnoma-ćmy dr. Bertom i at-tać-he. p ro to ­
kołu dypl-omatyeznelgip p. .Stefan Lubomirski.

.Równocześnie"'' wyjechała do Lwowa grupa kore­
spondentów pism zagranicznych i agencji zagranicz­
nych. KOiKespoiirctentnm pi>m zagrań i c-zny.ćh towarz^ 
-zy z .ramienia ńlinfcfewtiwa sp-raw; zagrań, pan Mie­
czysław Babiński i Emil Ruecekri.

Pt i w i e  1( D l i i i .
■"•(Wł ś:) Ju ż  dziś* po w ystęp ie  p rem jera  ang ie l­

sk iego , Mac D onalda, m ożna dokładnie- przew i­
dzieć. co dadzą  d eb a ty  w G enew ie na tem at p a ­
cy fikac ji i rozbrojenia. Oto je s t rzeczą n iew ątp li­
w ą, że w zakresie  ty ch  w łaśn ie  problem ów  rezu l­
ta t  n a rad  genew  tkieb będzie całkow icie z n ik o m t. 
A ng lja  będzie dek lam ow ać o a rb itrażu , lek cew a­
żąc  spraw ę bezpieczeństw a państw  europejsk ich , 
I  ran c ja  zaś położy nacisk  na  potrzebę gw aran- 
cy j przed zastosow aniem  ekspei ym entów  rozbro­
jen iow ych. Obie s trony  się w ypow iedzą i na iłem 
koniec.

I m usim y w yznać, że gdyby  to napraw dę był 
koniec, gdyby ty lko  tak i był w ynik  w ielkiego 
z jazdu  polityków  pod egidą Ligi N arodów  —  to 
jeszcze m oglibyśm y być zadow oleni.

N ieste ty , zebranie genew skie poza swą niem o­
cą  w zakresie  pacyfikacji św iata , pozostaw i po so­
bie p rz \ k ry  osad n iezadow olenia, k io re  po m on i ej 
M ac D onalda ogarnie, szereg  narodów . Mowa ta  

(bowiem  nie jest k rokiem  na  drodze uspokojen ia  
św ia ta . Przeciw nie je j następstw em  będzie now e 
rozdrażn ien ie  stosunków  m iędzynarodow ych.

Bo zw ażm y. Gzy wnięść m oże uspokojenie po­
s tu la t na tychm iastow ego  p rzy jęcia  Niemiec do 
L igi, zanim  ta  spraw a została  rozw ażona przez 
inne  państw a, a zw łaszcza po p row okacy jnej d e ­
k la rac ji rządu R zeszy odrzucającej winę ich za 
w . buch w ojny . A ef>. m ożna powiedzieć o tw ie r­
dzeniu , że R osja  Sow iecka do jrza ła  do tego , aby  
być p rz y ję tą  do g rona czlonkow  Ligi, zanim  za­
schła k re w  setek  ty sięcy  pom ordow anych  przez 
czerezw yczajk i. w reszcie ezem jest nazw anie 
rozstrzygn ięcia  górnośląsk iego  błędem . Czy te, 
w szystk ie  ośw iadczenia i aluzje nie przyczyn ią  się 
do rozognienia stosunków  europejsk ich . A jeśli 
ta k  jest. to do czego zm ierza p o lityka  an g ie lsk a :’ 
A przN pom nijm y, że przed kuRiiwuniami pojaw ił 
się a rty k u ł Lloyda**George‘a. rów nież nie w noszą­
cy uspokojen ia  w stosunki europejskie.

(O  do p o lil \k i  angielsk iej —  złudzeń m ieć nie,, 
m ożna —  m usim y to joszoze raz przypom nieć. 
W obec te j po lityk i je s t nakazem  w szystk ich  
państw- europejsk ich , -zainteresow anych w zacho­
w aniu  obecnego stanu  rzeczy" w zm ocnić w spólny 
front.

Zorgtcnizowanie czynników  stab ilizacji i poko­
ju  w E uropie m usi należeć w pierw szym  rzędzie 
do r ia n c ji .  W edle w iadom ości, jak ie  z Ra-ryża 
dochodzą. F ran c ja  te j roli sic podejm ie. P rzy g o ­
tow uje  się tam  zwwok Nie m ów im y o jak im ś 
zw rocie n a  praw o. Lecz chodzi o to, że i w  sfe­
rach  lew icow ych uw ażają  gabinet H errio ta  za 
p rzejściow y.

H erriu t poniósł k ieskę w Londynie? obecnie 
zaś piiwróci z niczem  z -Gunewy. P o lityka  F ran c ji 
n ie  może być po lity k ą  ra tow ania  pozorów. F ik c ja  
w spólnego  fron tu  z A nglją  nie da  ani je j sam ej, 
ani jej sprzym ierzeńcom  bezpieczeństw a i znacze­
nia politycznego w Europie.

P raw dziw y pokój Europy: zaw isł dziś od m ej 
sk ie j postaw y F ran c ji i je j sprzymierzeńców". An- 
glja  dziś nie je s t  czynnikiem  pacyfikacji św iata, 
mimo głoszonych grom ko przez je j mężów stanu 
frazesów  pacyfistycznych  —  oto je s t sens w yn i­
k a ją c y  z m ow y Mac D onalda.

Polska armia.
USZKODZENIA W NIEWOLI A UiSTAWA 

INWALIDZKA.
\  -prawic noMzczeń do-, -.zaopatrzema. hrwailiiidirkjwp 

■z .tytułu v-,zkodizeń. powsitałych w niewoli. Brokiura- 
ittwja. Gearetrałtae RzJtzyipwpoliit-eij Polskiej wdraieOiiła 
następującej o p f c :

Ustawa z .dnia 18 m am i '19-21 r. nie zawiera, wyna- 
źnir postanowień co d o  itcgio, -czy lOsOtby, jalko jeńcy 
w ojenni b. armji- państw  iziaibonczydi imają być trak to­
w ani aa iowa-Mów wojeranyich, jednakowoż z posta­
nowienia airt. 2 ustaw y, iż iza, irnwialidów taikaich uważa 
się osoby, któue -diozinały iws-zkioidzenua. izidinotwia kilb o- 
kalccizcaiia, na ikurtielk .uiżlby w la-rmjL pańisitiw aaibor- 
czyciL, należy przyjąć, iż uszkodzenie takie w czasie 
niewoli (wojennej uprawnia do (zaopatrzenia itntwalMz- 
kzego, o ile niewola sama była skutkiem  służby w ar-

mji zaborczej, w  łżczeigólnośoi, o iWe aatedbyla wynid- 
kienn z-uipętuie- idioibnowolnago -(z-aiw-in-ionc^o) oididaimia 
się w 'niewolę i o de zja.-zta -przocj J^ranwi-emi okraślo- 
nymi przaz ant, ,2 u,.stawy. Fakt poipaidnl^Sa w n-iewo- 
lę, jfgo utrata i bliiiż̂ ize olkfcir^.ztiio^flbezwfiiiirSć) po­
winny być wykazanie puzbz r/oi-izcBEigo. tW jk A ftra -  
•imc za. p-onnbcą. Idiokuuncuitów, oweaiit. )śiw .ittóków. Ik-tó- 
■ryc.li piKii-laicłiać snożua w duoidizie. imdowcj. Uszko- 
fzeuiie i. lokałcczfeiKa, 'doiznniiSe w czacie ld-eiwioll-, uipra- 
-wińają do izaopatuzeniim. iiiiiw'ai]i:idr/jkiiogiO jedynie potl 
w airunlkieni. iż pozostają w związku przyczynowym ze 
stanem niewoli. -Związek ten w-yipaWuijC' (wykluczyć we 
w*iwsitiki*łi iwypaiJkaich. igd:y piizyczyną ibetzp-ośr.eiiPnią 
okailieeiziamia ibyk woJiiiia wiola, -'aaneg-onnizkiodlz-oo.eg-o, 
wizgiłędjnSę. jeigo iwinta. jfflup. 'Ofcalecizetriiej sipo-wuitloiwas 
n.e rtpnnyśllnfe hvb pilzeiz .grube nicdtoaH-itiwie). Tę zasa­
dę należy też •zastosować (dousakodżoń, którym  nuio- 
,g,lL ulief JJeaioy wojenni, izartiniiSjieni iw pnzedsiębior- 
itwaJe-h prywatnye-li, o  .ile wylpaidiek. zdamzył .się w (to­
ku pracy, do 'której ijcniicc-izgłosił się dioibr.owoilnćie, 
luibjD ile iwa pnzyczynę wknsauej ariieo-itrożiiośfiii jeńca: 
wyspadiirie zaipnzecizyć istnieuiiai z-wdązkai iprizycizymoiwo- 
go .z niewoilą /(wizgilgcMe isluiżbą iwojśkoiwą, k tóra  ndie- 
Acolę 'wywołaiła.) a. cikałicizenfem. -0 ile maitoamiaisit jaiiiec 
zositoł, jak  ito ipęp\i>ze.cli'ni.eJby\rata, otdkomenidcinowa- 
n/y diOi pracy u  ipirizedtsiiębio-ncy ipryiwatinego pnzeiz wła­
dze wojskowe, kitóir.ej w  rai ewioli podlegał, a, -mlegd bez 
sw.ej winy, wypadnie itrtmieniie polwyżsizego izwiąajk.ii 
puz ycizyuioweg-o- u«nać.

ZALICZENIA SŁUfiłJBY OCHOTNICZEJ.
Od:dlaiial III iSizt. »M. (3. Woji-łk. yjaśnia, że .jedmo- 

iroczńy, k tó ry  wsknltak wydał unia. goi ł»e Hzikoły pod­
chorążych Teizemwy u/tracił możność ż‘(Ajniiia oficerem 
rezerwy, ipoaosrtaije maidiail jedinioir-oicizlnym w myśl ityńi- 
ozaisow ej (iisitamy o powsizechnym loboiwfąizlku iłu ż b y  
wojskowej i nire komzyJS i tm  samem >z ulg, stosowa­
nych z nacji odbytej potpnzedniio stożby oehotnicizej.

WYJAŚNIENIA W SPRAWIE POBOROWYCH.
Ponieważ 'ko,rneindainct ipo-izcizególmych .'P. K. .(.). pod­

dają pnzeg-lądiOiwi w kdmasjaoli poborowych wezjfeit- 
'ki-ch bez wyjątku -izeregolwych i uiznauych przez ko­
misję '1'ewiizyjiną •ztf- ^iziHiwo nffi-elzitrolmych do .sbużby 
(Kait. B.) władze wojskowe wyjaiśnijają, że komisje 
przeglądowe ustanam iane są tylko dla wydania onze- 
oteń, odnośnie do popisowych ,stających do poboru. 
Z chwilą wydamki pnzyiz bcmjftję piriziegiłą-diową decyzji
0 pnzyjęsju ipcipic-iowego dio wiojska. Htałeg-o-, wt-aje 8'ię 
oM rekrutem w dyspoizycj-i- władlz iwojs)k-ónvych i nfe 
'podlega izaKaiilai-ic-zo ifc^mpeteuieji koanisj-i pmzegliąidio-

O ile w oddziale szeregowy okaże się niezdolny i 
na skutek orzeczenia komisji rewizyjnej zostaje u- 
znany -za czasowo niezdolnego -i urlopowany na pe­
wien okres czasu, -powinien po upływie określonego 
terminu stanąć ponownie przed komisją rewizyjną, 
a nie przeglądową.

Naitomkasit jeśli .niezdolność do służ/by wojskoiwcj 
zostanie stwierdzona w czasie bezpośrednio następu­
jącym po wcieleniu rekruta do szeregów, spowodowa­
na omyłką komisji przeglądowej, ustanawia się storó- 
e-ony tryb postępowania przy zwalnianiu rekrutów z 
oddziału.

iWodlług 'OKw-mlcz.enlia sz'efa dcpairlt. VIII. sa.uńitarae'- 
go nowe przepi-y rewTlztóDe*już ©ostały oiwac-orw^ane
1 .będą w  najtoliiżisizym 'cizatfe lOgloizoTOe1.
ZNIESIENIE OBOWIĄZKU NOSZENIA HEŁMÓW

PRZEZ ŻAND ARIMiERJĘ M OJSKOWĄ.
D cpart I Min. Spuaw. Woij-k, z uwiag-i n-a pi zewie- 

kiamio się spraw y stiwonzemist dal żamid-airim-enjl specjal­
nego typu  hełmu lekkiego, oraiz, że uwzenifc -ciężkilcli 

taftow^ąli łielmów podc.zas upałów i mrozów jesit, 
bardzo arciążlijwe, zezwolił n a  n-osaeutiie przez oficerów 
i  szeregowych iżam-ćfiairnfferjL -cizapek -rogatywek o- pflze- 
pi-any-m ikroju. (Zamządizenie toi iOboiwibiziije dó czasu 
•wpnowa'lżenia -leldkiego f.jTpu heŁmai.
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l i n  w  M i i  M n  m  kiesy!
Dwa napady w jednym  dniu. Celem bandytów wywołanie partyzantki. —  Agenci so-

w w : y  obiecują duże kwoty pieniężne.
Warszawa. (Teh uvl,). Z Kresów nadeszły wiadomo­

ści o nowych napadaoh.
'Dnia 1 uwrześmin o godzinie 1 w nocy. banda, zlo- 

-żo:\J z 40 ludzi, w ubraniach cywilnych. uzbrojona 
i  karabiny i >zable. przeszła, korzy-tając, .z oiem.no- 
-śei w -pawłecie óętirogrtkini pod Miogidaiiiamu granicę 
polsko-rosj-j-ką. Ban la dokonała .napa lu na diwór p. 
Ostrowskiej w S ta J im  u w punr-iecię rówieńskim.
Bandyci sterroryzowali domowników, zamordowali 

mechanłka, zrabowali konie i u szli w lasy.
:1 >0 natychmiastowego pościgu zaalarmowano re­

zerw y policyjne. konupanję gira.nćcraną oraz wezwani.:) 
oddziały wojskowe. Zarządzono obławę i wknj(i<*a uda 
ło V',ię ba-n lą -osaczyć w lasach m.iohaluiw-ikich. Dalsza 
akcja postępuje pomyślnić. u 

Jak  wykazało śledztwo-.
przejście przez granicę bjło doskonale przygotowane, 

dzięki dobremu wywiadowi orgau zacji sowiecko- 
bandyckiej.

Dla odwrócenia Itwiagi urządzono planową dywer­
sję w sąsiednich odcinka-eh kordonu.

Tej samej t w  w C zerw iakoi wie o goclz. 4 banda, 
złożona z malej ołób, napadła na domostwo
Maksyma l-iudwi-ize-zaka we wsi WiLja. -Po przejściu 
przez grauftcziną rzekę Wal ja . bandyci napadli Ina po- 
steruniko.wugo policji. a gtcly ten strzelił k ilkakrotnie 
z rewolweru, bandyci.odpowiedzieli salwą. Po nadej­
ściu pomocy kompan ji giranicranej banda uciekła za 
kordon, dając kilka wystrzałów, -kitórycluślady w.jctine 
ją na wielu domostwach we wsi ,AVi:J ji. W potyozktuSli 
koło barkowa -zujuał zaibity posterunków j ' policji 
CraiwirjjjŁiyjak. 'Przytrzymani członkowie bandy zo­
rana li. ńe

chodziło im o wywołari.e pozorów wojny party­
zanckiej.

Z cŁ ali iróaunież. że
agenci sowieccy nakłaniali ich do zorganizowania na­

padów bandyckich na terytorijum Polski,
obieeuijąe bardzo duże fc.ygty.

Z ziemie Polski.
KRYZYS W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM W ZA­

GŁĘBIU DĄBROWSKIBM. AAlobęcńobńiżoaia cen- u ę -‘ 
g.la śląskiego wyl;>vjpnzyl« s-ilf Kila a»mmiy*ku węglow-i- 
gio -Zagłębi* Dąbrowskiego isytouacija krytyczna. Siah- 
yzy bowiem w g-rftumiku węgiel dąbrów >;-.ki-sdą. rze­
czy antsi być taiMzy. JeJnakowcłź dowdicizasewa 
produkcja w sto-muku do obecnych •cen węgla ślą— 
kiego ikałkullujo » ę  izkyt- drogo. A\'ob<v powyż-izefeo 
.przewi lyuwuna je.rt zniżka cen węgla dąbnowdec kiego. 
.Kionjuniktnra powyż- za -oczywiście wpływa na zatarg, 
jak: kltdiieje pom ięłzy iprzomy.-l.uweami dąb.r©wieakl- 
mi-. a robotnikami na. itennut ohi 'len ia plac Ąi-botmi- 
iczvch.

DOKOŁA ZATARGU W PAPIERNI „JBZlORNA“.
■W związku iz izata-rgiem w papO|nu ..Jezionua" i wy­
prowadzeniem w sw « a i czasie dyrektora, fabryka- ta 
toOfitała. jak wiadomo. zamknięta. a robotnicy zostali 
pnzjmiursiow-o z fabryki- wyieoifa.nl. Na wiczomajsaej kon- 
łoreńeji 'w tej sprawie, odfbyltej w óliiniste(ł®ww Pracy 
i Opieki 'SipołocziMij. «airząid fabryki domagał się przo- 
anijpze-iłia przez iroljflaftilików dyrekcji oraz luzuani-a 
v z jt .h u . któregio się moibotn.k-y d-śjniiściii w,zg:lędem>''dy- 
rektioira, za nśtyiocaCiny i uieidiapaidizezalliny. .przyezem 
ipodtinzjimy w-a-l zamiar wydailenia 44 'robotników, k tó ­
rzy  ipomo-izą bezi]K>średinią winę. iPr-zedistawiciiele r-obo- 
itnii!k'ów go-diziili się w iziftiatdzie na 'W-izblki-e inne wa­
runki, 'oprócz wairiunlku wydailauia. Iróbótnilk-óiw. Per- 
itnafctaeje zo italy o Iłoiżoue. gdyż robotuiic-y nio- mieTi 
iwys/ta-rczaijącycJt ipcłnomocndctw. Jest ikm łzieja. że w

id.niu -dizisiej-izjun iper-tira-ktacji' zo-ćaną pomyiślni-e iza- 
końszone.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W LODZI.
\Vz:.()^Liko-i/Jtów. -niti"zymainiajw Łpi;zi w ndefsiąou sier- 
ipniu w porówinainiu z lipcean wynosi a górą 8 procent. 
\ X W ) .

KUPCY RUMUŃSCY W ŁODZI. W zwąńzku z i-o- 
lęp-izcirłwn .się Kyitjga^ji na rynku wewnętrznym pnzy- 
ibyło do .Łoi łzi ikilk^i kmpcóu rrianuńsiki.cł). .drkionialii 
oni jedinak niewiellki-cli tTan-zake.ji. (AW).

OBECNY STAN PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZE­
GO W -ŁODZI. We środę itezedpołudinietm oidibyła się 
•w ■wojew.óttótiwie łófflkiean zwołana ą>r-zez ip. wojewo­
dę ftarnipiHflKi koi.iiferencja z jwzwMawicióltimi. ,prze- 
mj' -iłu włókieuniiczego okiręgni łódakieigo o obecnym 
stainiie przemyski Włókienniczego. P. Mianrycj Poznań­
ski, ijako prze*,! kauMie-iell wieflkieigei ipuziimj^óu. w  olb- 
s-zernem ipirztunówilęiiiu przed.-ca. w ii oibeeny stan wiel­
kiego pi-zemysiłu wl-ókiflun-ieizcig-m przyczyny panują­
cego kryzysu i życzenia tprzemy-du o>oA ailirfcam mzą- 
<du. ZySSii-ia te ^ re S a p E E  d ę  ipraelew^yeilkiran w 
kleir.inilkn injMiłej nowelbza-cji pjfgćjitkń abroirawb^tL 
k tóry  6 obei'-«o fo:uni;e nio 'siprzyja irorewojowi iha.iidilu 

I i oibuiiżeniu się cent Nasitępnilo anówcit? ■poiw^ęcił sze­
reg: niwaig fly łiprmyit* krei lytn przemy.słolweijra. w  isizcze- 
'gólmioiści liipraiw.ie kredytów  lomlbaind'0'wyich, któryich 
bralk je 4  najdotikiliw-izy. IMowca izająl się rówiuieiż spra­
wą r.eorguinizaeji p racy  iw przeim fee wiiókiertni.cizyim, 
w-iiwminająic -o ■\vy»ninię-tyr1eli w itjim kieninku prppo- 
'zycjacb. k tóre  przez robotników nie zo.st.aily pr-zyjęltę

i ipoidkreśla.ją ik-ouieczinuśó -takiej reorganizacji zrów­
nania  się pod tym  względem ;z. pKigranicą: Następnie 
■zabierali glos raprezenitamoi Lrajowpg.o przemj słu w'.ó 
kienuk-zego oraz zw.iąizk.u fairbiaimL i iwyko-ńczaiu.ś, 
iprzedi-ituwując szczegółowo położenie przemysłu śre­
dniego i małego ora,z precjaująic specyficzne jego po­
grzeby ram, gdzie nie znalazły one wyirazu w wywo­
dach Teprezeiutaintów przemysitu ■wddlkieigti.

NOWA SER JA NADUŻYĆ SKARBOWYCH W 
ŁODZI. W itycli dn-iaich prizyibfcłi1 ido. Łodzi funfkcjo-na.- 
rjuisze .ceł-ni- iw. m. Gdańska i w.,-ipółnie iz miejs-cowem! 
yyłaidiZkami. celn.eimi. i poiliiicy-jnenni- dokonali r j^c.zeigóło- 
wej irewi.zji w  kDilku iskłodia.ch spędyto-rslkiioh i w (fi. - 
.mi,e M. ŚwiętOslaiwi-lki i Ska. Powodem wńzy.ty g dań ­
skich funkcjonairjuiszy .cedinyic-h był fakt iwjkr-ycia fad- 
Fizywej dbkfairaicji 'eel’i:vej dila imiport.owaine.j ido Łudź? 
przędizy. .M-ian.owilciie w  deklaracji przędiz^i figurowała, 
jalko poHlegaijąica inajniżsiząj rfaw ce c.elbiej, gdy  t-ym- 
'Czaisem numery je j właściwe podlegały ocle-n-ki po- 
idłng sta wek .daletko więksizych.

iGiiIaiit-kie iwła. Ize celne iniatyc.lumćaist na miejacti 
widi.iożj ly idoclio-izeni.e przeciwko firm ie sipedycyjnej, 
która, sipuriządiziła dddair.ację. W tioku .dochodzeń inizy- 
skain-o zeznania, z któryich wypływa, że (podobne ma- 
n':|pula.cj'i prowyad-aon.e 9yły od' 'dliuższ-eg’o cza-m i że 
isitraita;, jaką 'pon-o-d Skairbcjesit bairdzo wielka. -W Ło­
dzi \yzięto.'Pi:ę en-ergi.czirić do poszukiwania przem y­
canego pod fa.łsizywą ideklaifaic-ją celną towaru i okI- 
inailieizionoi bardzo wiilikie jego illości- w składach firm 
ekbipefdycyjn-yioh. jak Stiiller. Firenkel i innych. Sktadjr 
•tych fium izostaiły opiecizęriownnp, a .cała sprawa, od­
dana. zosit-aila. władzom sądowym.

Przyipuwzcizać nałoży, że afera zatoczy szersze krę­
gi i że przy itej sposobności ujawnione izostaną inine 
jeszcze nadużyiciia. celną, .popełniane przy okazji przy- 
•wiozu d o  Ło t»i t-oiwarów zagranicznych.

WYSTAW \  GRAFIKI I RZEŹBY W ŁODZI, War-
.szawi-ikie Town.rzystiwo‘“a!iityi;ity<'zn.e urządza w diru- 
giqj połowśe -'wrzciśma. w  iLoidzi 'wyistaiwę obrazów g ra­
fiki i rzeźby i-,wzywa ogół aftw ltów d o  wzięcia -w niej 
■udziału. Prace maidsyłać .uaileży -do dnia- 12 września 
ido warszaiw. Tow. airtyistyc-zneigio Trę-
Ibacka 10) od godiz. 6—8 (Teł.- d706). Tamże można 
zais.ięgną-ć .bJ3żMtyie.h informacji. iKoi-izta opakowania 
ponosi' w.ari-z. Tow. artystycznie, koszta .zaś transpor­
tu  kom itet łódizki.

iNDWĘ -PISMO W ŁODZI. aCtdaw.n.o za-częlo w y- 
chioidzić w Lodzi now-e pismo p L, „Nowiny14. PadiiMsu- 
ją  je: jako redaktor naozelmy p. Andrzej Nultus, jako 
.re.laklt^ -odpowie łzialny,]). Lucjan Hol-c, /a- v\yda- 
'wni.st-w.o zaś p. Ta.cj^usz iKozlo-wisiki.

DYMISJA WICEWOJEWODY POMORSKIEGO.
„Słowo Pomorstkie11 domówi, że p. minisit-er spraw we- 
v. nędznych zwoljni] ze 'wzgilędów ślnabowych wice­
wojewodę pomorskiego dr. W eydę. z zajmowanego 
etain-oiwiska. -z zaistrzeiżen-iem 'służących mu praw  eme- 
a-ytalkiyc-h. Stanowi1-ko to  na razie mie będzie obsa- 
idżone.

TAD. BAT.

Listy z pod Gewontu.
n i .

Ciekawe >ą 'wy-cieczlki sćmiekie. W dolinie Białego 
t.rzbba było ip.rzejść przez .inn-t zr-owa.ny (ipół m etra 
wysokości). iPokdiolIzą rżydizi. .Bm-dairld'z-wj-ciesko mó­
wi do iMany‘S'i:

— Ja  -n.i-e je.-tom taitorniik. a ł^ iten  uwsi. przejdę.
.Albo sóhiodlzi tak ie  mik- itiowa^zyis-t wio z regli. Po-

tirącony, -stoczył ecfSz ło-kotem Ikaunimi.
— Uf! — krzyczy Icek. — Jalki-e ^irzęśutó'. że za- 

miaisit Icka. ispaldla. kanniień.
.Zaiponwriałem ijet«zozc ido. lać. że Zakopane za jmuje 

cię namiętnie sportami. A ■naijuluibieńszjMn .sportem 
josit, kitoby to  powiedział: polowanie. Ale nic na niedź 
wiiedlzie, tych .jniż daw-no aii,ema -w 'Tatrach. Poluje fię 
w iZafcapainem na gimbszago zwierza. -Mama -chce •a.lio- 
być d£a. córki mężas a  df.a isfjetoie aidiOratora, wy*®ę- 
eauy i zapięty .na. mszystkie gatzifci mło.dzimieic. chce 
złowić m ajętną pannę, a. isumótny mąż pokuje na cn- 
dzą  iżonę. (Botożt nćę.ipłc-u, tiraidycyjnile zwanej piękną, 
ftrudne. Naiwęt. przeklęła st-aity-styka rwy/kaziuje, że do 
Zakopanego pnzyibyło w  lipcu '2976 imężezyzn., a aż 
4243 kotbet. 1 jaik tu nie polewać!

Ale n-a-jwyiżsizj’ już caas skończyć iz zewuęt.nz.ną stro ­
n ą  życia 'zakopiańskiego i  z .rozkoszą zetuiunzyć się w 
mroki pensjonatu „Wa.rsizaiwiainka1'.

Deszce jeszcze pada, więc Czytelnicy darują mi 
opis ueiuniioiniu w pensjona-cie. A taki neiumłon jest- na- 
pewinio cftekawisay. proi-rzę ml wie-rizyć. od śoc-jali.sitj'- 
cznego w-iieeu. na którym  tow. iGziąpfńsiki w .ulbiegłą 
miedziiólę bez .skutku podnosił głos1 ii przez półtorej 
godziny odigrażał ssię reakoji. Otóż re,union 'Urządzaniu'

ibu wa -raiz nd tydiahni i stiainowi. pi&ći lmiot ki-ilkudinió- 
.wyicli ma-r.zeń ipauiendk ■;/. iponucjoimifcu.

'Około giodiz. 4 O-ej zaczj^irają mapływa.ć nuiiinrj lułt 
iba-r-łzlej lurOcze mieszkanki, bez-przećM ie uroczej 
..Wa-rszawia-nki-".

Wcluo-dizi naprzód na palca-cli. co chwila tnie poły­
kają c. iśniżynier. który po raz pśe-w.-zy dostał sćę do 
..W-aiuszawianiki'. Za woześiil-e iMidlwalk przj'szed'1. ło 
itciż 'Z-diuinii.ĉ ijj' -po !trzeg-l t;lo(pie:ro uvtedy. kjedy usiadł 
iże rozdawał ukłony :]msitym i mocno 'zdzwfonym kuzc- 
sloan. które dziisdprzyibraly odiświiętmy wyglą-d i. sta­
nęły rzędem pod1 ścianą. ,Zw nim nieśmiało wbiegła, 
w iofka. .rozkoszna dziewczynka, k tóra  silę leczy w  .Za­
kopanem. tj. .tańczy i flirtuje. 'Zakręciła się zg-raibnlie, 
spojrzała nieufni’* ma miieznajomeoio i zanim ten chrzą­
knął i ukłonił - ę. wyfrunęła, jak  motyl. Potem ko- 
-lejno ‘uu-cłiiodiziły mamy. córy. pamOwiie, imdiotkli iltd. 
(MW wkroczył z dorodną żoną nii-kii, krępy mecenhs^ 
Za g,:.ihką ii .wy-mukłą męża.tlką dreptał inżynier z .pla- 
isteilkiem włosów, porzuconych w środku łysiny. Zja­
wi' 1 się też ipewuy siebi-e diljjki mąż .z pa.niią piszącą., 
(g-dzieżby jej nie było!), wyswobodzony na chiwiłę z 
ipod 'opieki- żony, k tóra chętnie rezygnowała iz touwa- 
rzy-twa męża, sko.ro ty lko  wipadł >w jej ręce (ibrrr!) 
m ło ly wielbnciel uiifłniłiodyic.h mężatek. .Kiedy już p ra­
wie cala- s-ała bnzmiiała od coraz • głośniejszych roz­
mów. wc-izła ł kia. Rio/zlidkrzomym wizrfolkiem. k tóry  pa­
miętał niejedno zwycięstwo, i zw ała na )rra.wo i lew©'. 
2a Ina hala taitrzań-ka n.ie byłaby w stainiie zmieścrć 
wszy.-i'.ki'di jej marzeń, tęsknot ii -pożą.dań. Uózucie 
prizełiewało się w  niej poza brzegi' -eielesmej powłoki 
-i i-plywaiło na ]>apier iw partacii udatnych, bo bezipo- 
ś re Jń o  przeżywanych erotyków. Potetn wbiegła, jesz­
cze elektiryozma' .para. On -w pod--kolkaich płynął przez

salę. ona i zła TOizpromi-ciniion.a aa nim. Z/jaw ił się też 
hajduczek zaipóźniony. a -przez wapa-rę uv drz.wiach 
w-uueał .chwi-luinui głowę 'zamyślony profer-or. kJtóry 
nakładał okulai-y ,i- coraz, baA-iej id:zi'wiT s-ię. i\V rogu 
sa-l!i lisiadł zar.ząd'. zlożiony z dyrektora o l  buldgc^a- i 
•Heleny 'ifi.e t̂uojańslkięj. .Rioaległy 'się dźwięki fortepia­
nu. (Sunęła- pa.ra- iza. parą. Taiicaon-o pioprawni-e. Jeden 
tylko ulą.rty pogląi.l spro.stoiwa-ć is-ię godzi. 0  guimtyoz- 
mie k-iz! alt na-córa mecenaisa 'uuipat.rywala. się tak -wi-ar- 
•nfo w 'ejczy każdego z 'danifcrów po kol,"i. że zuczą- I 
łom posądzać o złośliwość tuw-h, którzy śmieli .naizy- 
•wa-ć .kobiety ulewie:menić. AY drzwiach od kitcha-i -ta­
ty sizn.urkicm Bai-iia, Hanka. ZoabĘ/ Antoś,ia i... gompo- 
s.ia, iz t-nuslem du.-ćly śnńech lub .z Iziwienle, które zja­
wiały się często na: ic-h aUsit-aoh. Pmzc-izedłeim do dru­
giego pokoju. AY duziwiach usłys‘zrałnm stłumiony głos 
ma:tik'i (wc-boiłziily 'na salę ■/. 'banczy-itym mężem, oczy­
wiście c-ud.zyim}. która, ©óirce wydawała kaitigoryiane 
.intjtińulkcje: jPaipa- izły. ł.diż matycłimiais.t. id-obrucłuać 
pa.pę“. Có.rlka odeisizłe. a- uspokojona mama flimtowała 
daDj. Papa. gral w bńdgeia- i nawet, po udobruchaniu 
przez córę, nie p rze la ł rziuicać izłOwriagicłi spojnzeń. 
Podie-izał jiię tern, że w tym wieku mężezjrzua może 
girać tylko ro.!ej.statu"-ty.

iPnzysiaidilem na ćliiwiilę pr.zy roatę-knilonej. niew ia­
domo do  iczeg© (t, za. -chonej na, me.rwy) ipąjirtie. Pada. 
pytam':©: „Panie, nie rana pa-n tej kacykaturk.i? (Miowa 
o  przystojnej, młodej mężatice). OiUpowtał-un coś nf 
w pięć, mi w dziewięć >1 wwiekaiwway uraujpi lulam da- 
k-ij swe wiaidomoiści o. ow'ej ka.rykaifurce. Opinje -zwię- 
izle: „Cielątko, Ciekawa kobieta. Efektowna, albo- Or­
dynarna baba, albo- WyraifimoiwawaY i,td. AAryszedłem 
•do naśfępmeg© pokoju z takim chaosem s,przeoznycu 
ssądiów, -ze mąc-ić ttti się w głowie .zaczynało. .Dopierio
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l e  stolicy Polski.
POWRÓT WICEMINISTRA OLPIŃSK1EGO. Wice­

m inister spraw wewnętrznych. Olipińsłd,, powrócił z 
urlopu i  objął urzędowanie.

ZMNIEJSZENIE ‘ KONTYNGENTU EKSPORTE­
ROM J AJ CZARSKIM. 'Na posiedzeniu międzymirui- 
sterjaOnean. odbytem w dniu 28 iz. m. pod przewodni­
ctwem  (p. Miml-stra przemysłu i  hainldlu, uchwalono, po- 
- między innymi ‘wnioskami, zredukować tym  ekspor­
terom jajczairskim. Ikitórzy nie wykonali całkowicie 
wywozu., przydzielonego im ikont-ymgeirtiu, prawo- po­
boru w następnych okresach iwy wozowych. Relhilfceja 
ta będzie -dokonana w .stoi-unlku tdewywiezkmyc.h w a­
gonów ido ilości -przyznanego danej firmie kontyngen­
tu . W ten sposób nastąpi pewna redukcja przewidzia­
nego na ostatnie iokresy kontyngentu,

WIZYTA MINISTRA PRZEMYŚLU I HANtDiLU 
NA GIEŁDZIE. Wobec- niejednokrotnych isjkarg. na 
nienormalne 'notowania izaitow.no- na giełdzie zbożowo- 
towarowej. jak i- na pieniężnej, wprawa ta odiaw na 
byki q>rzedmiio.tem rozważań w sferach rządowych, 
tinagdaj 'dnia 4 tom. pieklę zbożowo-towarową i-pie­
niężną odwiedził p. Minister przemysłu i handlar, ma 
Kiednoń. P . (Minister interesował się rodzajem ‘zawie­
ranych it-rairzalkiciji i systemem notowań. -Należy się 
-podzi.ewać. iże wizyta, itia ,zapoczątkuje pracę dokoła 
uregulowania isprawy notow ań giełdowych.

USTALENIE CEN NA WYROBY TYTONIOWE. 
'Według wyjaśnienia.. O trzym anego z Dyrekcji Mono­
polu Tytoniowego, cennik? n a  wyroby tytoniowe: 1 ) 
rządowych fabryk — ważny od .1 liipca ,tH>., 2 )  fabryk 
pryw atnych. iwaiżny od 1 stycznia nb. — pozostaje 
nadal bez izmiamy. Dyrekcja Monopolu Tytoniowego 
nie nosi «ię bynajmniej z .zamiarem iznn-iany istnieją­
cych cena Wisizeilikiie .więc poglo-ki ;nia tern tle isą zu­
pełnie bezpodstawne, a  iroasiewan.e są przez m agazy­
nujących i p asku jących  tytoniem  .z fab ryk  pryw at­
nych. .którego mają duże zapasy.

iMiOŻLIWOŚĆ DALSZEJ REDUKCJI URZĘDNI­
KÓW. P rzy  .układaniu hudlże.tn na. nok przyszły. daje 
się .zauważyć Wstawianie do budżeitu sum mniejszych 
jeszcze o.l tegorocznych na. utrzym anie urzędników. 
Z tego iwnio/kiują, że jafekoilwiek dotąd  konkretnych 
kroków w Ikieinuniku ireduik-cji- nće .przedsięwzięto, to 
jednak zamiary de wynikają niedwuznaczni/- z prac 
budżetowych.

ZWALCZANIE HANDLU ŻYWYM TOWAREM. 
W  iceltt skutecznego zwalczania handlłu kobietam i i 
dziećmi .Młnteteirrstjwo ‘Spraw W ewnętrznych wydało 
podwładniym organioan wykonaiwiozym (instrukcje, wa- 
w ierające ścisłe wistoazówiki. pastępoiwianla iw tym  
względzie. Iuisitiruk-cje ite m. in. dotyczą iziwraęąiniia. 
•uwagi przy wydawaniu paszportów imgrainiozuydh o- 
raz  przy przekracza u im ginaniiey państw a ma. podejrza­
ne o handel osoby. Również w oeiłu ijaiknajsizytoszego 
utworzeiria iwe wszy-tlkich pawiaitowych m iastach od­
działów .jPolskiego kom itetu wałki z hanidlieim kotoie-

Tiofwy, niaspodzi-ewamy widok otrzeźwił mnie. Na ka­
napie. wciśniętej w to g  sailonm. siedziała .młoda mę­
ża tk a . a obok niej siwawy już, ale pełen jeszcrze mło­
dzieńczych isnów i zaeihoęń dyrektor (prawie każdy 
.z gości- był dyrektorem  lmlb meieemu-ciń). Gna 'zarzu­
ciła ‘zgrabnie nogę mą, nogę. a on w patryw ał .się w 
nią. czule. Ozęrto zadawałem sobie pytanie: .jP oco 
kob ie ty  zadzierają inogii d o  góry? Nos -zadzierać, to 
jeszcze iuchodzi i ma pewien. 'Choć głupi, 'sens, a le  uo- 
2 i?“

Zagadkę rozwiązał dopiero dyrektor.
Zanim zdążyłem usiąść, spadla jego Ik-ztattiua glo- 

wa., z szybkością kamieurai. .na- dół i pnzywwrła. Wla- 
Snlie- do -nogi, a. nie do mo«i 'zgrabniej iparii. Chwila za- 
mlesza/nia. Paató zwaaica. isię .dum nie: .A łe. ico pan na 
to  po-wie?" (czytała Maikmi.̂ zyfusikiiiego). Odpowiadam: 

-„Proszę sfę nie -niepokoić, jasłem fi.baofem i na 
•ws-zyisitko patrzę z filozoficznym spokojem”. To ją 
uspokoiło. Po raiz pierws-zy zapewnie patrzyła na. ifiillo- 
-zotfa z wdzięcznością # 'bez pogardy. A ja- zrczumilałem. 
•że kobieta, nic w życiim m;ie 'robi -napróżno i bez eeiłm. 
5V ssali .tamecznej tańczono .po 'dawnemu. Na ko ry ta­
rzu jkoaniisarz, nakładając mfonok-l. cedził, że. ta kcibie- 
fa . k tó re j -sitiałe zaigiądial -w usta t to  iżłot.o. ZgoIzSem 
i?;ę oa -to bez 'wabau;i:a.. itylko dodałem, że .n-ie każde 
złoto, '©o się świeci!

iRozrtanczoiL-e pany znikały powoli- w ciemny#łi ce­
lach pen-sjoniatu. Ni-ezadłuigo sen o ib ją ł w -swe poisiia- 
damiie całą ,jWiars:zawiiamlkę“. Nie hnJizę s-Lę ani -na 
chwulę, w  na- tern właśnie skończył wię .reiu-nion. Alle 
niewprawne moje. młodo oko -więcej juiż aniczeso dój- 
Tzeć nie mogło. Napowmio Ferdynand Hoesick! który 
anegdaj izjechal do- ęWarsz-awiiantkk^iujrzy o  wćele 
więcej i .nie-omiesrtkfl- wrażeń swoich ogłosić 'drukiem.

Łlsty z kraju.

Wieści z powiatu dobrom ilshiedo.
Poświęcenie kościółka w Huwnikach. —  Nowy naczelnik Sędu pow. w Dobromiiu. —  

Braki na naszem letnisku. —  0 kąpiele solne w  Łącku.
Dabromil, 3 wrześnią.

iDo. niedawna' jeszcze pow iaty brzozowski, Miski i do 
ibromiiliski isitanowiiły przerwę w ciągłości, kultury pol­
skiej ,i beiąpośrełdlnieim oddziaływani-ię zaichodinich po­
łaci Rz-eczypOfiupoUttej- Pomont talki między przemy­
skimi ii siamiborskim powiatem iwyt-w-arzać isaę zaczyna 
■od kilku lat. ^

W powiiieicie dioibnomiilslkim. poza. akcją z gimnazjum 
promieniującą, pracą Sokola, iKóllka dram.snuuz. TISL., 
widać iaiłenisiywną ipracę i- w odleglejszych zakątkach 
powiatu, pirizyklaidieim tego miech ibędz-ie -wiznle-iienie 
-i poświęcenie' kościółka, w H-uw-nllkach dnia 17 iS-icr- 
pn.-ia itr. Mieszlka-ńcy -tej gminy, pozbawieni •włoisuej 
świątyni, musieli chodzić ma .słuchanie istowa Bożego 
id-o pobliskiej -cerkwi. Lecz oto znalazł się ofiarny pa­
sterz Boży, ks. prób. Górniiciki, który  obok pnący -w 
‘swojej owczarni w  ni.espętna dwu latach •wznosi nie­
zmordowaną dłonią świątynię Pańską, placówkę i o- 
.tftoję potakości, iciielia, b ez  'iozgłoi-iu. n a  chwalę Bora. 
i pożytek Ojczyzny. Z czcią i wdzięcznością iprzyjmłu- 
je społeczeństwo polskie tę  nową cegiełkę w usta ła- 
m!iu i pomnażiainliu naisizegO' stanu po-siaidan-ia. patinząC 
z nifnością iw ipnzyHzłośd. iż lata niewoli o.łrabia już 
obecne pokolenie.

iD/ielo- poświęcenia uśiwi.etinilii swoją obecnością ks. 
bisku-p Fiszer w asy»eiLei ilicznegio k leru  z Przemyśla i 
okolicy, wśród którego nie brakło ks. .dziekana Okoń­
skiego i Konwentu GO. ,Franci--izkanów z Kałwaaji 
pacł., p. starosty Skarżyńskiego z Dcbromiki. radcy 
Smulikowskiego i p. Chrobaka z Pirzemyśla. 'którzy 
w ydatnie się przyczynili ido wzniesienia Domu Boże­
go..

Po poi;iwięcenl:lu i Mszy św.. celebrowanej iprzez iks. 
P>: lleupa i ocihirzezeniai dwóch łł-.lfłoipców z -pod aitpze-

tamni i  .dziećmi” wydame zostały /Specjalne polecenia.
SZKOŁY TAŃCÓW. iMiiuisitersitwo Spraw Wipwnę- 

trznycih iw iporozuanieniu z ólinilsiteirsitwem Oświaty 
wydało aozpoirząldlze.niic'. ‘normujące wydawanie zezwo­
leń na  prowadzenie na terenie to. zaiboiru ‘rosyjskiego 
t. ,z(w. sizkół tańców towarzyskich. W edług rozpoirzą- 
dzenia tego zezwolenia w ydawane będą przez władze 
admliniisitracyjne pierwiszej inśtaincji. Dda otrzym ania 
izezwoleniia n.iezbędnam jest. tidoiwoclmieinie, że uibiega- 
jąicy się o nie dają gwaina-n-cję isol-iidlnegio prowa-dlzeniai 
tego  rodzaju •prze.disiętoóoir-itwa i  pokładają kwailifika- 
cje ‘dla -nauczamia: tańców ł-cu^ąmzysikic-h. oraz, że lo­
kal wskazany odpowiada, wairumkomi be-zpieozeiistwa.. 
iKienowmlcy szkół tańców  oboiwląizami będą prowadzić 
imienne spiiisy o-ób im-zeszcizającycli. p-rzytem naaik-a 
rozpoczynać się będzie- mLe wcześniej, mtż o godz. 10  
(ramo i kończyć się będzie o giodz. 1 1  wieczorem.

iZ RYNKU ZBOŻOWEGO. W dniu wicz-orajśzym 4 
bm. obroty ż y ta n  były nieco większe. Za żyto kom- 
giresiowe i pozna.ńskie placomo- do- 18 z.ł. za 1 kwinutał 
loco staicja załaidow.cza. Podaż pszenicy zmimiejiszyla 
is-ię nieco. Płacono za. gatunek średni 20 zł. a za w y­
borowy. k tóry  być poCs.zutoiiwany do 27 zł. za 1 kwin­
tal. Owies. — nieco mocniej, płacono dlo 19 zl, ceny 
jęcizmiienia bez 'zmiainy, een-a jęczmienia browarnego 
idiOC-łiioJzL do 26.50 zł. za 1 kwiintail tocio s tac ja  zała­
dowcza. Padwyższenie op łat wywozowych od żyta 
na wozorajszem powadzeniu giełdy -na-ra.zie mą m oto 
iwam.ię mi-e Wpłynęło.

iZ RYNKU MIĘSNEGO. Na rynek itrzody chlewnej 
wpędzono 7-35 isiat.uk wieprzy, uibiito 679. Tendencja 
le!kfl<io awyżkowa. Sprzedawano po zł. 1.45 do zł. 195 
>aa 1 Ikg. -żywej wagi. Na cyniku wolowym ulbito 250 
iszfąilk wołów. Tendiemcja 'bez izmliamy. Ceny: zł. 1.94 
za 1 kg. zadniego i do 2.30 zł. za 1 kg koszernego. 
Mięso cidlęoe — bez zmiainy.

GENY DROBIU. Związek hanidllują.cych bitym dro­
biem zgłosił w .dniiu wozoirajsizym nowy eenniik, w  (któ­
rym podwyższa ceny drobiu od 5 do 6 procent. Mo­
tywem podwyższenia cen było ,podrożenie mąki“. O- 
czywilście angument ten nie został uznamy. Kom.isa- 
irjat Rząldu odrzmaił mowy cennik.

Z RYNKU JAJCZARSRIEGO. 'Ceny jaj leiklko zwyż 
tk-ują. Drobni huintiowm-Łcy siprzediają skrzynie oryginal­
ne, zamierające 1440 .siatrrik po 135 zł. Większe hur- 
itowinłe oil lil5  do ,120 zł. Tendencja zwyżkowa tłuma­
czy isiię słabym dlowozem, 'wywołanym mie/przyjającą 
•poigodą i sizmugl-em jaj iprzez Katowice.

Z GIEŁDY 'PRACY. iNa 'wieąoiraijisizem zebraniu gieł­
dy .pracy nai/ibrój był bandżio dobry, ibawiem do pań- 
stwowego urzędu pośredutotwa, pracy wpłynęło zapo-

chy wieśniaczej .i. z tamtejseych sfer inteligencji, od­
był się skromny bankiet, w miejscowej 'szkole. W uro­
czystości iwzięly udział dlwfe muzyki z iKałwarji i ‘Wo- 
jutycz.

Kościółek wiziniOsiiony iw>ci:lług projektu architekty 
Majerskiego z Plrzemyśla. pięknie z zewnątrz się przed! 
śtarnd-ą, wiewnąltirz jednak jest. jestzcize ompeitnie n ie <u- 
,rządzony i, sipodziewać się nałeży, że na, dofeoiicz-eme 
diziela .'Bożego popłyną liczne ofiary, które adresow ać 
naileży ma ręce ks. prolb. GóriLidkieigo w Rybotycziacib.

W samym Dobiomillu dicihutkp .i s)jjokojnie. Ustały 
na szczęście różne animozje i ludziska jakoś się ano- 
szą. Naczelnikiem iSądu pow. po przejściu na emery- 
tu rę  radcy Z. iNamowisikiega. został ziaini-aniowany p. 
sędzia Janusz Hutol, ku ‘Ogólniemu zadowoleniu.

•Bo rocznej przerwie otwauto znowu w  uowyim bu­
dynku bursę gimn-azjialną. oclu zezoną od mocznicy 
Cudu uaidi W isłą imieniem ..15 sierpnia 1920“. R iąty 
ncik istnienia gimnazjum i oć.iwarcie bursy wpłynęły 
na powięk/izeniie s,ię ftokwencji młodzieży gimnazjał- 
nej.

Tego iłaita zjechało się do Dobromila,—Huczka dość 
letników i napływ ten byłby je-zcze iKiozniejszy.. gdy­
by ibylo polłido.-tiatikięm miesizkań ,i były jakietuikie 
łaizieniki i  kąpióle w pobliskich saJCnach w Lacku. Je- 
dnakowoż z prywatnych łazienek saliiurmyoh nie (mo­
gą letnicy korzystać, a  dotąd n.ilkt się nie znalazł, 
klt.oby pomyślał o  w ykorzystaniu kąpieli solnych w 
Ijaclku. A j>rzeciież przy idoib.rej iwoli -i ioid4tąi>ieniu 
■clnońby jednego pawiOoinu w Lacku, nnożnaby niewiel- 
kim kosztem i to niedomaganie usunąć. Może tę  sp ra­
wę 'w przyszłym noku Zarząd Zupy weźmie pod ła­
skaw ą rozwagę ,i 'wystąpi prizert Dyrdk-c-ją iw-ari-izawisiką 
z 'Oilpow-iednimii ‘wnŁosikami-. J. M.

trzełKiwante anagisitratu na m. st.. Warszawę na 700 
-robotników. Robot,nlcy ci imają, być użyci -do budowy 
w ału oclnonnego Borań—‘Gosławice, dróg, ullic i par- 
ków. Bezrobotni izapLują się na te roboty masowo.

Rzeczy ciekawe.
TARYFA KLAKIERÓW PARYSKICH.

'W jednym z dzienników pairyskich znialjduijemy na- 
Mtępującą nOtatikę:

W noapieraich, ipożostałych po pewtiym w ybitnym  
artyście dramatyciznym, znaleźliśmy dieikawy 'zapisek, 
lodlaO/ząicy się do sum, jakie płaidonio la t temu kilka- 
'dai.e-scąlt; sizefolwi k laki teatralnej, za wyikonainą przez 
jego podwładnych ,praicę“ w  czasie p^izedsitaiwianoa.

A wiięc, za, zwykłą saiiwę cklasków plaicono 5 fran­
ków. za tuzy salwy z rzędu — 25 franków, za pienw- 
‘/ize rwyiwiołainie ma scenę — 25 fram/ków, za wywioły- 
iwanńe bez końca — 50 franlkówr. za óklaśiki. (którym 
siprlzecuwta isię pewna część pntolkiznościi.. ale które 
biorą wikońcti mti.i' nią. górę — 32 franki, -aa jęki, a  
później iclklaiski jro siceniie moriderisitwa — 12 framkófw 
50 'centymów, za śmiech ziwykły — 5 franków, laa 
smiiech serdleczny — 10 franków  50 cent., za. wykrzy­
kniki z superlatywami — 20 franków  ł-fd.

Gitlkawą byłoby rzeczą dioiwiedzieć .siię, jaką  jest 
obecnie taryfa, k lak i pary-kiej? Że podrożała, to kwe- 
isitji nie- ulega., ibo wsizy-i.lko źdooiżaloi. ale o. Ile pro­
cent?....

MĘKI TANTALA. Przed (paru tygHKlniami, jedna 
z większycli wytwórni parysikieh. przygot.owywa-la 
rwieJlld reklamowy , J ‘.lm gastronom iczny'4. Kilkuirastu 
aktiarów, luoliaraktetryzowanych na najsłynniejszych 
sanakoi-izaw, jak: BriillatsSawario, Grimomd itp. objeż­
dżało wielkim auitohuisem szereg pierwszorzędnych re 
istauraieji, gdzie spożywali wyaankane danca, w yraża­
jąc wymowną mimiką swój zachwyt.

„Gzas tio pieniądz11 — mówi przysłowie — ponie­
waż oper-tor i artyści musieli w ciągu kilku godzin 
objechać 18 zakładów restauracyjnych, starczyło wię.i 
jedynie, eizasu n a  symulowanie jedzenia, „prawdziwe 4 
śniadanie pocliłonęłoby zbyt wiele czasu i fiku wy­
padłby zbyt kosztownie. Około godziny 2-giej, przy 
16-teni „fiikcyjnem śniadaniu44, wygłodzenia aktorzy, 
przeżyw ający przez blisko 5 godzin prawdziwe męki 
Tamitala (uprzytominijmy tyłkoi sobie wspaniałe w ysta­
w y zakąsek pierwszorzędnych restauracyj paryskich), 
zbuntowaT się i zdecydowali nie wstawać od stołu, 
dopóki ioh bynajinmiej nie „fikcyjny44 apety t nie zo­
stanie zaspokojony.

Podobno śniadanie to było wyborne!
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KRONIKA.
KEPBRTUAK TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota: „Zaczarowane koło".
Niedziela >pppoł.: .Kościuszko pod Racławicami" — 

wieczorem: .jZaęmrowane koto'1.
Poniedziałek: „Zaczarowahe .to to '1.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Sobota: „Dziewczę z Hołandji".
Niedziela popoł.: „Frasąuita1" — wieczorem: „Dziewczę 

c Hołandji".
'Poniedziałek: ..Dziewe.zę z Hołandji" ■— wieczorem:

„Frastjuita".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Sobota: „Donn otwarty".
Niedziela popol.: „Przyjaciółka pana ministra" — wie­

czorem: „Dom otwarty". ,
Poniedziałek popoł.: „Prz-jaciółka parna ministra" —

wieczorem: „Dom otwarty".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Twe usta kłamią".
Reduta: „Córka żebraka", potężny'- dramat egzotyczny 

z życia Arabów oraz: Największa tegoroczna polska sen­
sacja sportowa: Raid samochodowy.

Sztuka: „Znajoma z ulicy".
Uciecha: „Romans woltyżerki"; w roli gl. Mary Kid.
Wanda: „Fontanna miłości", dramat w 6 aktach.
Warszawa: „Buffalo Bil", dramat w- 6 aktach.
Zachęta: „Kusicielka", dramat w 6 aktach.

Z POBYTU WOJSK. MISJI TURECKIEJ W KRAKO­
WIE. Misja turecka, która bawiła w roaszem mieście przez 
Arodę i czwartek zwiedziła zabytki naszego- miasta, opro­
wadzana przerz mjr. Pusłoiwistk iego. W kośc-iete (Mariackim 
goście szczególnie zainteresowali siię ostrogami Kary-Mu- 
stafy. Na Wawelu goście wpisali się do księgi pamiątko­
wej. Po izwiedizeimi Bii.Dl joteiki Jagiellońskiej goście udali 
się dó kasyna przy ul. Wolskiej, gdzie członkowie kasy­
na podejmowali ich podwieczorkiem.

O godz. 8 wieczorem lodbyl siię w kasynie ofic-erskiem 
obiad wydany przez do-w. 0. K. na cześć gości, w którein 
■wzięli udział przedstawiciele władz eyiwilmrch. wojskowo­
ści i (duchowieństwa; Podczas obiadu toastowali w języku 
francuskim gen. Kuliński na cześć armji tureicfkiej, odpo­
wiedział bardzo serdecznie Nadzi-bej. zaanac-ziając, że 
zwiedzając cala Polskę miał sposobność poznać spraw­
ność nrmj; polskiej, która znajduje się na wysokim szcze­
blu wyszkolenia wojskowego.

W drugim dniu pobytu swego w Krakowie gaście tu­
reccy zwiedzali fortyfikacje Krąkowa. po których opro­
wadzał gości płk. sztabu gen. Augiuistym. Po zwiedzeniu 
fortów goście przybyli do fabryki Zieleniewskiego, gdzie 
oprowadzał ich po fabryce i stoczni dyr. Dyduch. Na­
stępnie podejmowała gości dyrekcja fabryki w osobie 
sekr. p. Skarżyńskiego — śniadaniem.

Następnie goście przybyli do koszar 5 dyw. samocho­
dów. gdzie dow. p(dk. ćlir Piotrowski op-owadaał ich po 
zakładach i warsztat ach.

0  godz. 5 popołudniu sympatyczni goście tureccy odje­
chali samochodami do Zakopanego. Wycieczka do Kato­
wic odpadła

Wyższa szkoła wojenna i inłemlancka odjechała o go­
dzinie 8 do Katowic na zwiedzanie -zakładów przemysło­
wych, skąd powraca- do Warszawy,

TURCY W ARMJI {POLSKIEJ.' Jak się dowiadujemy, 
jeden z oficerów tureckich, czlemek miisji t,u,reckiej, ba­
wiącej w Krakowie, odbędzie 6-tyg;oi,lutowy kurs przy 20 
pp. Prawdopodobnie i reisizta członków misji będzie roz 
dzielonych między- tutejsze formacje wojskowe. W ten 
sposób nawiązana zrastanie ponowna- tradycyjna nić przy 
jaźni, która zawsze Potok ę łączyła iz Turcją w chwilach 
dla nasizeao narodu nia-jtraigiicizniejs7.veh.

PRZEMYTNICTWO MIĘSA ZAKAŹNEGO. Ostatnie mi 
czasy' wzmogło się znacznie przemytnictwo. mięsa z oko- 
liezmyich powiatów, w których niejednokrotnie bydło do­
tknięte jest zarazą. Wielkie tramstporty mięsia idą prze­
ważnie z pow. mie-clwrwsikieg-o, gidzie wśród bydła napuje 
nagminnie zaraza (jłucnia. Interwencja władz w tej spra­
wie jest wielce utrudnioną i wprost niemożliwą, gdyż 
brak jest organów kcn-trolnyeh i stacji dla badania trans­
portowanego mięsu.

ZAWIĄZANIE SIĘ WIELKIEJ SPÓKI MLECZAR­
SKIEJ W KRAKOWIE. W najbliższych dniach ma się za­
wiązać wielka spółka mleczarska, a w  owi z owa,nap rzez, o- 
koliczme dwory. Smółka ta z kapitałem obrotowym w w y­
sokości 400.000 zl, sprzedawać będzie mleiko i nabiał (po 
upnzedniem jego zbadaniu w odnośnych zakładach che­
micznych.

WĘGLA I DRZEWA W KRAKOWIE PODDOSTAT-
KIEM. Składy miejskie- na' Wiarsrcawsfciem posiadają w za 
pasie 20 wagonów węgla, któreg-o cena za 100 kg wynosi 
2.75 zł oraz 20 wagonów drzewa opalowego po 3.15 i 
3.70 zł na 100 kg, zależnie od tego ozy rżnięte, -czy' rą­
bane. Prócz tego gmina m. Kra-k-owa zwróciła- się do- ko­
palń jaworznickich tz żądaniem 30 wa,gonów węgła, jako 
następnego kontyngentu dla Krakowa.

OLBRZYMI TURBOGENERATOR W ELEKTROWNI. 
Wczoraj w godzinach porannych rozpoczęto roboty nad 
wprowadzeniem do hali 1nva.s7.yn elektrowni miejskiej przy 
ul. śrw. Wawrzyńca olbrzymiego turbogeneratora. Celem 
dostawienia olbrzymiej machiny tej z ulicy do wnętrza 
miuBiamo zrobić odpowiedni wyłom w miurnze a  przed wej­
ściem sporządzono potno,st na dębowych belkach i stalo­
wych rurach. Maszynę posuwano- przez kilka godzin za - 
potmo-cą korbowych dźwigarów. Pracy tej przypatrywały' 
-eię tłumy przechodniów.

SPÓŁKA HANDLARZY KOŃSKICH zwróciła się ooąe- 
ęd&j do urzędu przywozu i wjywozu> z prośbą o wydanie 
jej zezwolenia na wywóz 30 wagonów mięsa końskiego 
& koni rzeźnych do Wiednia. W razie przychylnego rola 
twienia podania spółka przewiodłaby do Wiedniia- około 
4000 koni rzeźnych.

NOWE CENY CHLEBA, CIELĘCINY, WIEPRZOWI­
NY I TŁUSZCZÓW. W dniu wczorajszym odbyło się po­
siedzenie m. Komisji cennikowej pod przewód. komisarza, 
rządowego dra Wawrauscha. Przedmiotem obrad były

Dmrtinn/ nlrnlno • oWwkl> bruljony, bloki rysunkowe,
rlŁjUUIj iŁaUlllc. pióra, cyrkle, atramenty, torby i paski na kslą- 
fki oraz praktyczne rączki do napełniania od 1 do 20 złotych poleca

SKŁAD PAPIERU 
1 GALANTERJI

K R A K Ó W
Sławkowska 24

Hild M i l  di t a i  i n t a l i  n i m
w Krakowie.

Warszawa. (:PAT.) 4 hm. W ykonując uista-wy z dn. 
26 września, 1922 roku o zasadach powszechnego sa­
morządu woijewódizkiego zalecające rządowi przystą- 
pimie do założenia uniwersytetu jarskiego (ukraiń­
skiego), k tórego  zadaniem Ibędzie zaspakajanie kullhu- 
ralnyeh potrzeb ukralństkiegra społeozeńisibwa- wseho- 
dnich województw- nząd poczynił następujące przygo­
towania :

1) Ąli-ntoiter wyznań feiMgdjaiyich i -oświećonia piubli- 
cizinego jako przewidziany usitawą bezpośredni i naj­
wyższy zwierzchnik powstać mającego uniwer.syteftu 
powołał komisję organizacyjną tego uniwersytetu 
z tymczasową siedzibą w Krakowie.

2) W skład komisji, której członków zamianuje 
w najbliższym, czasie m in ię te  -wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego- wejdą w równej mierze ipro- 
ięsorzy polscy i uczeni ukraińscy posiadający stopień 
profesora uniwersytetu, a nadto stały delegat Mini­

sterstwa Wytzmań Relig. i Oów. Fuibł. Pnzewodniczą- 
cegra i jego zastępcę mianuje z pośród jej członków 
Mimisit-eT W yznań iRelig-. i Oświecenia: iPulbl.

3) iDo kompetencji komisji należeć będzie: 1) Ojpi- 
njoiwani-e winiodków ustawodaiwcizych i iptzedłożeń 
rządowych związanych z powołaniem do życia uni­
wersytetu; 2) Stawianie wnioslków co do tworzenlat 
kait-edr i ich obsady, podsuwaniu wniosków na- zaltwier- 
dzenie habilitacji-, wyposażenie- umiwc.rsytetiu w  po­
trzebne, zakłady, zaspakajanie wszystkich jego po­
trzeb onganiizaicyjnych i aidnnkitortnacyjnych. udzi-eda- 
nuLe- urlopów, wyznaczanie st-yipendijów na przygoto­
wanie- haibililta-cji- oraz propozycje n a  mipleaitulry; 3) 
stawiam:® wniosków odnośnie do utwon-zenia- komisji 
kontrolującej mającej orzekać w  w ypadkach w ątpli­
wych o ważności situdjów wyższych odbytych w wa­
runkach -anormalnych.

cenniki wniesione przed kilkoma dniami przez cechy pie­
karzy. rzeźni-ków i masarzy. Po- wyczerpującej dyskusji 
członków Komisji uclipvaloeio cenę cłileba podwyższyć z 
29 gr na 30 za 1 kg, natomiast ceny pieczywa białego 
pozostawić niezmienione. Równi,ież bez zmiany pozosta­
wiono ceny mięsa wolowego z wyjątkiem cielęciny. Po­
drożała ona odpowiednio do trzech ktes do ceny: 1.45 zl 
(dotąd 1.32). 1.30 (dotąd 1,20) i 1.05 zł (dotąd również 
1.05 zł). Ceny wyrobów masarskich nie uległy zmianie, 
z wyjątkiem tłuszczów,, które podrożały o 10 gr na 1 kg. 
Co dra wieprzowiny Romi-sija uw/igflędnłaiiąe zwyżkę cen 
nierogacizny na, targu, ustanowiła cenę 1.70 zł z.a 1 kg- 
mięsa oraz 1.90 za 1 kg kotletów wieprzowych. Zarówno- 
piekarze, jak i rzeźnicy o-śwladczyli, że usła,n,oiw:'0-nych 
przez Komisję cenników nie przejmują i od,niosą się do 
Min. spraw wewn. o zniesienie .Komisji cennikowej, któ­
ra •— ich zdaniem — stoi na drodze racjonalnego rozwoju 
przemysłu piekarskiego i lizeźnicizo-maisaf-slkieg’,"?. Nowe ce 
ny wejdą w życie po '/ja-tiwierdzemiu ich przez wpje.wódz- 
tw,o krakowskie.

O ZBRODNIĘ MORDERSTWA. Wczoraj przed trybuna 
łem sądu przysięgłych w IKrako-wie rozpoczęła, się dwu­
dniowa rozprawa o zbrodnię mordeirsitwa, diokiomanego na 
o-sobie J. Smacliy. Na ławie oskarżoinyeh zasiadł 22-letni 
Franćfezetk Kobiela i 38-Je-tni .Ludwik Rudy. 0®k. Rudy 
karany byl sądownie za różne prze-stęps-twa. Ostatnio od­
siadywał'karę 4-letniego więzienia za zamordowanie swej 
narzeczonej.

Wedle aktu oskarżenia osk. Kobiela, które mieszkał 
ara Woli Uiiolmekiicj u swego wuja Rudego- pod aypławem 
jego nakłaniań, udał isię wc7.a,s raano dnia 5 marca br. do 
dbmu Smacliy. wywokał gio- do sieni domu i podiczas ro-z 
m.owy ugodził g-j nożem w brzuch. Ofiara, żyła _ jeszcze 
jakiś c.-zais, po chwili straciła jednak pi-7.rt,onniość i wkrót­
ce wę zionęla ducha.

Osik. Kobiela tłuimiaczy swój czyn stiamiem opiłstąTO. — 
Rudy. zaś zaprzecza ataimorwcizcTm gtasem, aby Kobielę do 
-podobnego ozMn-u nakłaniał.

Po prae-sluc-haniu osikairżionych pnzewodni-ozący otworzył 
postępowanie dowodowe. — Dalszy ciąg dziś.

■U-CIECZKA WIĘŹNIA. O.negdaj popołudniu ziłuiegł a ro­
bót pozniwięziiennych więzireń Jan Doda, lat 27. rodem 
a Jaworzna-.

OPERETKA „NOWOŚCI przy ul. Rajskiej. Dziś po raz 
trzeci ..Dziewczę z Hołainidji" — W (niedzielę popołudniu 
po cenac-h zniżonych „Fii-asąuata" z udarałeim Ozemeków- 
m'. Nio,wakoiw,skiej. dyr. Pilarskiego, Ostrowskiego i Ta­
dzia. Pilarskiego. — W niedzielę wieczór ,d>ziiewazę z Ho- 
landji". W przygiot-owanin „Tam, gvl,zie sk,OAv-i-o,niek śpie 
wa" Leh-ara,. z występem Horboiwislkiej i Wtaiwirakiewuciza-, 
tenora z wa-rsaawskięgio „Wodewilu". __

RUCH W YD AW N ICZY
Nakładem Instytutu W ydawniczego „Bibljoteka P ol­

ska" wwi-zedł z druku Nr 34-36 (ilipiecssierpień) P R Z E ­
GLĄDU W ARSZA WiSK I EG,O" mie-siięci7jn!ik'a, poświęcone­
go literaturze, sztuce i nauce pod. redakcją Mieczysława 
Tretera —• i zawiiera naistępu-jące artykuły: Zygummit Lem 
-picki: O krytyce li.terackfej. — Jan Ptaśńik: Zalew miast 
ipolsikich przez żydów od XVI dio, XVIII wiekiu. — Marja 
Kioeiatikieiwtiiozównia: Józef Simmler (z 2 ilustracjami). — 
Karol Baudelaire: O m-aiła-rst-wde (Analekta z piistn poety 
tłum. Bohkiin Wydżga). — Karol Baudelaire: Z po-etzyj 
(tłum. • Bohdan Wulżga). — Ejpiik-ur: Rpiikur potzdrawia 
Meuojikeusa (tłuan. Adam Kroikierwicz.). — Leonard S®ar- 
litt: Charakterystyka Nieitasehego, — Janusz Herlatac: 
Don .Ylmro de Raanirez. w Madrycie. MisceUanea: Henryk 
-Uteizjin: Kościół katolicki a wiotoość badania i naucza­
nia. — Oskar Hale chi: Sprawa Rappersiwilu a sitosumki 
ikulturalne między Polską i Szwajearją. — Kazimierz 
Tysżkowtskit Nieznana zapistoa i list Mfckiiewiaza.. Kro­
nika: Zofja- Szm-jidt.owa, Juljan Krz-yżanoiwisiki: Historja
literatury -potekiiej. — Aureli Dirogoiszewisikd: Krytyka li­
teracka. —- K. W. Z.: Ploezja. — K. W. Z., Marja Zabo- 
jecika: Przekłady- z literatur obcaich (Literatura francu­
ska. Literatury skandynawskie). — Ailam Zagórski: Te­
atr. — Mieczysław Wadlis, Słcfanja, Zahorska: Sztuiki pla- 
istycizne. — Włodzimierz Antoniewicz: Ai-cheologija przed- 
htootryczna-. — Mieczysław Wallis: Żyicae umysłowe w 
Niemczech. — Książki i czaso-pfema nadesłane.

Z teatru operetki „tro w o ś:i“ .

Inauguracja sezenu.
(I). Różne, nie,jednokrotnie ciężkie losv i koleje prze- 

chodziła stara ujeżdżalnia przy ul. Rajskiej, przerobiona 
na teatr, nazywana też najroizmałciej przez zmieniających 
snę „Ayrektioróiw" a nazwaina pracz obecnego- 'dzierżawcę 
'  dyrektora p. Tadeuisza Pilarskiegp: „Teatr operetka 
.,TS;owo&0'i . iS (Oinenik[Ta(tiiiria nii-eoo pnzjTlli^a a- w-yraź/ai© 
wskazująca m  operetkę tylko, .podezais gxlv — jak wie­
ści mówią — będaie tam, obok operetki, wodewil a może 
być także i... opera! Cizyż nie lepiej byłoby tmziwać kro­
cie,j a obszerniej „Teatrem Nowości"? — Mniejsza jednak 
o nomenklaturę, byleby instytucja ją nosząca, >s)pełniała„ 
w przyszłości, swe zadania i dawała godziwą a wesołą 
rozrywkę, spiraeowamiyim a, muzyczki łaknąccan Kraho-wiia- 
Jtorn, którzy i/.aiwsize potrafiliby odiróżniić ‘„Teatr Nowo­
ści1" od ,;Kina Nowości" — gdyż tej nazwy, używać bę­
dą  ̂odtąd, te dwie- instytucje rotzryiwhowe w Krakowie-

Cśzcrzerze tedy i fcerdecznie życzymy noiwemu dyrek-tóro- 
iwi, aby zadania te spełnił jak najlepiej i zdobył nma- 
nie krakowskiej — tak trudnej do- zdobycia r roizkryty- 
,kowanej — piblicznośoi.

W -w-estyibuJiu, odmialow^urtym i odświeżonym skromnie.. 
epotykiamy starą służbę pod komendą damulki o srogiem 
obliiczn. T.o nowość, „Nowości", dama pełniąca przykry 
io,boi wiąz eik nadzoru inad esyientualnemi nieiprąwiośeŁami 
-służby )  wetokającemi się do wudowni „darmochaani". Po 
przejściu cereimomiij wchiodziimy do- w,idiO'W-ui odświeżonej,, 
pomaloiwanej na różoiwo, giusitpwniiie i skromnie, a choć- 
skromność ta pachnie nieco tandetką, to ]IFizyćmiewają 
ją różowe abażury, o-słaiiwające zwiększoną ilość światek 
nadając przestrzennej «sali peiwien ciepły półton. Wido­
wnię skrócono o oa>- rzędów krzeseł, ustawiając po obu 
bokach kilkanaście lóż, ozem p iiz w z yn ip n io  s ię  nie tylko 
do podniesienia całości wyigiądiu, lecz i polepszania aku­
styki,.

.Bez przemów, rozpoczęto punktualnie o ^odiz. 8-mej 
przedistawienie onere-tki E. Kajmana .Dziewczę z Holan- 
dji" znanej zreszt" z, dawnie;szych repryz w daiwnej sie­
dzibie teatru Nowości przy ul. Stairowiślniej a cieszącej 
S-ic — ze względu na treść, jaik niemniej piękne, zgrabnie 
insitrumeintowanc melod.je — dużą popularnością.

W licznym personału nowego (zespołu znaleźliśmy z wy 
jątkiem T.rimiadonny i kilku figiur bociznij'ob, prawie Sa­
mych znajomych, zarówno z dawnego zrzeszenia — tak 
pięknie zapisanego w paapieci kraikO'welkj,ch operetkowi- 
oz.ów — jakofe.ż i artystów — zawsze syfnpatją diarzo- 
nv,ch za> talent i - ”a,cę — z dawnych „Nowości", których 
od łlłuższego czasu nie o-glądaliśtny w Krakowie, z po­
wodu objazdu „Nowości" po całej Rotoce. Najżywsaa cie­
kawość bywalców onere,tikowych skupiła się około p. Kra 
morówn'- wmknniaiwezA-jra tytułowej pantji. Ten egizamin,. 
kilkuset oceiu., zdała artystka z postc-em zadowalającym, 
uijanuiąc wiidizów wdziękiem zgirabnej postaci, 0‘kraszon.ej 
nie bijącą wtprawdiźie rflie faeeynąjąc" — leciz wizbudiza-1 
jącą sytmfpiaŁję urodą a pr.zedejwszysitki.eim piekpym ede 
pleni itabrze uformawanMm głosem oraz zgraibnemi ru­
chami, o -o,zuch harmonijnych, wdzięku pełnych a nie- 
wymu'siBomich. Jak na piimadomnę-śpiewaiezJke. tańczy p.. 
Kramerówuia izgrabnie. siprężyście. gibko i wytiwo-miie., 
Obok nte:. stanęła godnie w partji wodewilistki o. Marja 
.Cizernekówm-a, której taniec i doiwcipny sposób podawania 
point, nieraz ślfekieco- tekstu, głosem sympatycznie i peł- 
aiiO brzmiącym, budail żywy oddźwięk tw aitidvf,orjum, dla 
ikitóregio- p. Oziernekówna jeat artystką wysoce sympiaity- 
c,zmą. Siłą żeńską pokaźnie prezenitująeą się, mową na 
krakiOATOkiej scenie, jest „charakiteirysityczmia" p. M. Dą- 
browsika. Na czeto ,jbrziyictezej połowy" zespołu stanęli: 
p. Wesołowski, śpiewak o pięknym głosie, tak chętnie 
słuchany przez krakowskich metłomanów w ubiegłym se­
zonie i p. Tadeusz Pilarski jurt., wyewce sjappatyciziiiy 
lekki amamici.k, 'budzący oklask swym dyskretnym do- 
iweipem. Obok nidi ugrupowali siię pp. Rewishi, Biojinarow- 
slki, Cybu'lsk:i, Keśtirze.wsiki, tłolińska, Łącki i inni', każdy 
nia swój sposób wyborny w siwej partyjce oraz najniższy 
wtzro-sitem p. Dudziński.

Przedstawienie, które miało jeszioze ^charakter general­
nej próby, urozmaicił balet. Obowiązki kapelmisrt,rza peł­
nił p. Miszczak.

Stanisław Bursa-
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„Nowe Chicago" w Palestynie.
Żydzi amerykańscy buduję miasta kosztem 10 miljonów dolarów.

W Gamecie ‘Lwowskiej" znajdujemy w ostatnićm 
wydania. niezmiernie ciekawe szczegóły, diotyctząoe o t 
gaoiaacyjnej dziMałności żydowiwa w wsize-chiś wiecie. 
Z Nowego Jo rku  przez Wiedeń podaje mann ona: 

Zjednoczenie aimeryfloaÓNkkh żydowskich organiza­
c ji iD. I. C.. po diokłaidlmeon izbaidaniu 'znanego projektu 
kolonizacji Krymu pnzeiz ludność żydowską R osji i 
DKraffńy' sow.. postanów iło zaaprobować ten projekt 
i  wy znaczyło na cele tej kolonizacji olbrzymią kwotą
400.000 dolarow. 'Również i  inne potężne żydowskie 
finansów e organizacje zagranic/me postanowiły popie­
rać tę najnowszą próbę pnzyeiągnięeia: India ccM źy- 

►dowSidej 'do p racy  rolnej. Organizacje amerykańskie 
uzależniły swą pomoc- od csitalertaa osobnej kontroli 
nad realizowaniem tego projektu. Równocześnie do­

noszą iz Chicago, iże 'tamtejsza organizacja palestyń­
ska za twierdziła iplam budowy w Palestynie wielkiego 
miasta pod nazwą „Nowe Ghicaigó*. M iasto to  ma być 
,przeznaczone 'wyiląciznite dila licznych uzeistz iżydów- 
eanigiramitów z różnych (krajów (Polsfcil, Ansferji, Nie­
miec, Rosji i in.),„ikltóre nie mogą pnzedasitiać się do 
Stńnów .Zjednoczonych wiskuiteik ostatniej ustaw y im- 
imigmacyjnej. Koszta budów y tego miasta — wedle 
opracowanego pianiu — wynoszą do 10 miljonów do­
larów. Zapoczątkowana przez organizację palestyń- 
c-tką. w Chicago alkcja obliczona jest na całkowite po­
krycie tej olbrzymiej kwoty wśród żydów amerykań­
skich, a izwłasiacaa wśród (bogaczów tego  miasta, któ­
rego nazwę będlzite miafc projektowane nowe środowi­
sko  palestyńskie.

0 elektryfikacje kraju.
W Polsce marnuje sie energia wód.

Szwecja jest jednem iz pańetiw, k tóre umiejętnie w y­
korzystuje- siłę siwych rzek i posiada obecnie’ już 2.100 
■atajcji. wybudowanych ko-szteui 250 mi! jonów dola­
rów'. w których węgiel jetst zastąpiony iprizez siłę wo­
dną. Są to  przeważnie elektrownie. Opuóeiz tego  p o ­
siada Szwecja znaiczną ilość młynów ii Ju n ak ó w  po- 
iruszanych przez turbiny. Gdy paitnzymy jak na Wi­
śle pogłębiali k a  ipmzenzuca piasek .z miejsca na ntóej- 
‘■'ice powstaje pytanie, kiedyż olbrzymia emergja na­
szych wód. która w tym  noku zrobiła takie, spusto­
szenia. będzie celowo -ujarzmiona i wykorzystana.

Po wojnie pow stał wprawdzie cały szereg przed­
siębiorstw  elektrycznych. jak np. w 'Pruszkowie, Dą­
browie na Sanie i w iSiersizy, lecizj pozostaje jesizoze 
rozległe pole do pracy. ‘Prócz pówyiżsizyoh pir.zedudę-

SPR AW Y SKARBOWO-PODATKOWE.
1 SREBRNE MONETY DWUZLOTGWE.

W czoraj specjalna komisja, złożona z przedstawi­
cieli Ministerstwa Skairbu, Mennicy Państwowej, De­
partament/u K ultury i Sztiulki icuraiz św iata rzeźbiarski'e- 
go dokonała ekspertyzy pierwszych nadesłanych z za 
gramicy odbitek srebrnych monet dwuzłotowych i za­
akceptow ała próbne egzemplarze,. Monety dwiu-złoto- 
iwe 'bite są w angielskiej firmie Johmstohn Mathey pod 
kon tro lą  królewskiej mennicy' w .Londynie. Stosownie 
do umowy pieiriwsizy transport monet, srebrnych nadej 
dzie po upływu 4 .tygoidni od zaakceptowania prób­
nych  ( gzemjiąrizy.

W tych dniach oczekiwane jesit nadejście próbnych 
odbitek  monet jadnoizłotowydh, które będą również 
ibite w Anglji i w końcu .paźdzremiika będą (mogły 
anałeźć się w obiegru.

SPRAWA PRZERAOHGWANIA ZOBOWIĄZAŃ 
PR YWATNO-PRAWN YCH.

Przez Min. Skarbu powołana ma być wkro&be spe­
cjalna komisia z udziałem przed.-:aiwic;eli urzędów i 
o"gan»zacj: społeczno-gospodarczych w  celu opraco­
w ania uzupełnień do rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 14 maja br. o przerachowaniu zo­
bow iązań jrrywaitmio-prawnych. Uzaupetnienia te oezy-

b ró w  z doliczeniem wartości bieżącego kuponu.
(Nie.-przedaą.e dotąd obligacje nabywać można :w , 

Centrali : Oddziała-ch. Bauku Polskiego, w  P. K. O- 
oraz w poważniejszych bankach pryw atny cli.

(Duży ruch sprzedażły. oczekiwany jest szczególniej 
w ciągu najblitsizych dni do dnia 8 bm., w którym 
obligacje pożyczki sprzedawane są o 25 centów m ie j 
c-eny nominalnej. Obligacje prem jów k dobrow ej na­
bywać można za dolary' i inne waluty pełnowarto­
ściowe.

GIEŁDA.
Kraków^6 września.

,Na giełdzie efektów kursa nie zdołały się utrzymać na 
wczorajszym poziomie. Na skutek stałej tendencji w War­
szawie i realizacji wczorajszych skromnych zysków ele­
kta poniosły straty. Licznych ubrotów dokonano Ziele­
niewskim. Żywe saurteresowanie Cegielskim, którym do­
konano licznych transakcji.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Waluty: Dolary 520.
Dewizy: Pa,niż 28.00: Praga 15.58 (czek): tśzwajcarja 
25 -9825: Wiedeń 7.35 i pól (czak).

bion-itiw działa, jeszcze w Polsce ..Towarzystwo Ele­
ktryczne „Siła i św ia tło1', oparte o  kapitały  migiel- 
iskie., PotltskŁe Towarzystwo Elektryczne. (,którego ak­
cje ą niotowaime na giełdzie aż po 15 gr.) i „Towa­
rzystw o Elektryczne11. W szystko to je ś i t  ibardzo ma­
ło i kapitał trzech przedsiębiorstw elektrycznych, no­
towanych na giełdzie w  Warszawie, nie przekracza
1.000.000 dolarów, a. wsizystkie te Towarzystwa wnaiz 
■z galicyj kieimi, posiadają. ika.pditiał mie wyższy -niż
3.000.0(X> dolarów. 'Wobec takiej syltinaioji spraiwą e- 
letehryifakaioji ikraju powiimien sie izająć (Bank Gospo- 
darsrwia Krajowego i w,-pólnk ze .Związkiean Miast 
i 'Sejmików PowiaitoiwycL. jtozysikać poważną pomoc 
finansową z zagranicy w celu w ykorzystania m arnu­
jącej "i:ę sity nośńej poLlkich rzek.

w'iście nie mogą zmieniać postanowień, zawartych w 
rozporządizeniu Prezydenta, a  dotyczyć jedynie będą 
sprecyzowania tych kwestji., które nie zostały szeze- 
gólowio ro'zstrzyiginięte w rozporządzeniu majowem, 
oraiz tych, które w rozporządzeniu tem msrtały pomi­
nięte. Z posizczególnych kwesitji, jakiemi zająć się ma 
komisja, należy wymienić przedawisizy,sitkiem sprawę 
waloryzacji obligacji miejskich.
5 PROC. PRBiMJOWA POŻYCZKA DOLAROWA.

40.000 dolarów do wylosiom'ania w  dniu 1 paździer- 
uikai br.

iWcizoraj p. Minister Skarbu iMidpiisał rozporządze­
nie. mocą któreg’0' 40.000 dolarów, k tóre  podczas os ta 
tu iego ciągnienia padły na nie-przedaną toibligację
0 prO'C. Pirenijowej Pożyczki Dolarowej i)rzeznacza. 
-się jaiko główną prernję pnzy losowaniu obligacji prem 
,'jówfci diolarcwej w  dn. 1  pa-źdzlwnika br.

iW dniu tym jwnadito wylosowane będą juremje: je­
dnia w sunnie 8.000. jedna w sumie 3.000, 10 po 1.000
1 40 po 100. Ogółem wylosiowanyoh zositanie w dniu 
1 października 53 upremje na ogólną sumę 65.000 do­
larów.

Cena emisyjna obligacji dolarowych, które dotych­
czas .sprzedawane były po 95 proc. wartości nominal­
nej, tj. pio 4.75 dolarów, podniesiona zos/taje od dnia 
9 bm. do 100 proc, wartości nominalnej, tj. do 5 clo-

W t raniiSjakcji: 
027 

0.55—0.56 
0.^5

13.30—44.00 
#.9i5—0.98 
0.90—1.00 

23.00—23.60 
6.25—620  
4.00—4.05 
025—0.60 

0.45 
0.26—0.37 
0.78—0.80 
1.10- -1.15 
7. W—7.60 

10.50—11.00 
1.45—1.60

Akcje. (Cyfry w zliot.)-cli.
Bank Przemysłowy 
To han
Pha-rma (B. Jawornicki)
Zieleniewski 
H .. Cegielski Pcranań 
Trzebinia żelazo 
Górka 
iSiersza 
Te.pege 
■Polska Nafta 
'Plukiucae
Elektrownia Siersza 
Porcelana Ćmielów 
Krakus 
Chod.orów 
Chybie 
.4. Piasecki

AKCJE NA POOłKŁDZIB.
.Gaizy zacihioJinie >1.80: Len 0.75: Lokomotywy 0.75—

0.74: Glorja, 0-30 (płacą).
w a r s z a w s k a  g ie ł d a  pie n ię ż n a .

Waluty: Dolary 5.18 i pot: Pmirty angielskie 23j16 .i pół. 
■Dewizy: Nowy Jork 5.18 i pól flo 5.15 i jedna czwarta; 

Londjm 23.17 i pól do 23.10: Paryż 27.60- 27.37 i pół; 
Wiedeń 7.32 i pół: P.rag« 1522: Włochy 2225; Belgj* 
35.90—05.85; Szwajcar ja 97.75; Rolamdja 199.50.

Miljonówika 0.76; Bony .złote 0.87—0.88; Pożyczka złota 
6.50; Pożyczka dolarowa 2.85.

GIF L DA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 9.25—9: Bans. dla Handlu i 

Przemysłu 1,95—2.10; Bank Zaelnoitoi 2.45—2.50; Bank. 
Kredytowy 0.52; Bank Ziwlązku Spółek IZia robknwych 8—̂ 
8.15; Polski Bank Przemysłowy 028—029; H. Cegielski 
w Podaniu 0.80—0.75: śtairachoiwiice 4,<12 —4.17; Ziele­
niewski 14.40—1425: Zawiercie 51—44—47: Żyrardów 48 
do 40; Nobel 2.35—2.45; Spirytus 220—2.60. _ _ _

GIEŁDA; W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Hoiandja 204.40: Nowy Jork 531; 

Lord™ 2328; Paiyż 28 0f7: Med#lan 23,25; Praga 15.87 
i pól: Budapeszt 0.0070; Bukiareiszrt 2.75: Belgrad 7.00: 

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W tysiącaclf A.oron ansir.: MiTaźnuLca 46: T^pege 552; 

Karpat'v 175: Fant o 255; Galicja 1260: <cih)odnlcia 575; 
Lumer "l.l.l; Bank Hipoteczny 10: Nafta 202; Kulej Lwów- 
Czerniiowoe 148; Bank Małopolski 62: Browary Lwowskie 
134.5; Rakszawa 57; Silesja 25: Gpleszóu- 790.

ZE SPORTU.
ROZMAITOŚCI, 

lw ó w —Kraków wyścig kolar-lki irozp^ioznie saę 
dziiś wieczorem o  10 iwe Lwowie. Przybycie ,zawodni­
ków spodziewane. je>.t jutro między 1 —3 popoł. Wie­
czorem odbędzie się iw Kiralkowie «jazd Pol. Związku 
Tdwairzystłw Kotlarskich.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Z „zaczarowanego kota”
P. Buczyńska w no® Młynarki.

N a premjerze rolę Mly.nańkii g ra ła  p. iWTysodka.. Nie 
•potrzebuję dodawiaić. ie  rola. ta. zupełnie nlie hojmuwi- 
zow ała z wirtłu-ynn cliarafcterean jej tinagiizmu. iRażdy, 
k.to. bodaj raiz 'widział ip. W y-odką na suenie,, wie o 
leon dobrze, ze toiny miękkie lll•■-yclznlo-(zmy.ś'ltawę,, ktió- 
Temi rola. Młynarki jest wyjnot-aiżona, nite leżą w skali 
p. W ysockiej.

Ale k ry tyka  (krafcowfrflSi ja #  innego m a n k .
Pani Wyt-odka jtwi ibuwitam, je j p u i i a n ,  ztaiwsze 

'wielką, jedną z najwiiaksizyck a wretstzeiie. — inaijwięk- 
szą w  Polsce tiraigiieiziką. Wiięc wszystko, 'ctzego się 
■tknie, od  -tej wielfcoiśici aż ,pę(ka. Powtamza to -kryty­
k a  tak  c-zęsto. że jm h lić A ^ ć  kralktotu ska, wtsitydzi Ftię 
kryttyciziiiiie oceniać grę p. W ysockiej iz oiba'wy, alby jej 
przypadkiem  nie 'zairzateomio ignoiranieji. W pochrwatfaich 
.p. W ysockiej zartiraiciła się jej ocena:. Zaidatóe 'sumien'- 
Dej k rd y k i ispelnił w ’t.ym 'wypiatdfeu, jeśli idizie o. irólę 
Młynankii, eksperyment dyrekcji tea tru . Oto do dublo- 
'wauia roli. Młynarki po Wołane p. iBuezyńsiką.

Dop1̂™  gra p. Buczyńskiej przypomniała puibliez- 
nościi, jak  powinna wyglądać kreacja, Młynarki:. P. 
Buczyńska posiada, fboiwiem te  wszystkie itony, które 
składają'tiię na biijną, liirycizuOHzmyisłoiwą naturę Mły­
narki. Może. jeśli weźmiemy istotnie uajwyżsizą, etoalę 
porówmtalwczą dla ,tej mil, tj. kreaicję Siemasizkowej, 
wypadnie izarzuiciić p. iBnozyńskiiej pewien brak żywio- 
łotwości', Idtórą trozipalała 'widoWuię Siemaszkowa, brak 
w ynikający z niiępotrizelbnego oiszczędzonia się w  od- 
tstlonie 3 i 4, niemniej jednak jest to  od czasu wystą­
pienia w  itej roli Sieanasizkowej, kreaeja najlepsiza, ja­
k ą  wiiidziałean.

A  już trudna,, wprost, karkołomna scena obłąkania 
Młynarki — wypadła .jako, arcydizielo tsztulki. Dla te j 
jednej ‘Sceny Wanto, przyjść ma „Zaczarowane ktok>,“ . 
P. Buczyńska, ipokonola: świetnie trudności, w ynikają­
ce dla niej z gw ary Indowej, a  naidtO1 wzbogaciła, rolę 
iMłynairki w itatkie s.zv‘zeg'óły. ehwycioue z obse.rtwaicji 
masizego ludii% że kreacja jej Młyr.arlkii hyla, o wiele 
prawdziwsza', o ;wiele głębsza, niż żywiołowa, aile na 
fedinej 'tyilko strunie opauta kreacja, Simnasizkotwej. 
iSiema&zkowej azło- o siłę cklspresji, Buczyńskiej o. głę­
bię. Która.. iz tych kreaeyj może się więcej podobać —

to  rzecz gustu. Ale zaprzee.zyc ntie możaa, że to są 
idwiś różne, ale godlne"-eielbie kreaićje. I jesszcze raz  
(wracam do sceny obłąkainitT Obłąkanie w kreacji Sie- 
matsizkowej było nśetcto (krzykliwe i jaskrawe, w k rea­
cji p. BucizjGifikiiej więcej ciche, w  mgie liryzmu roz- 
itopioue. W obłąkaniu, kreowanem  pnze.z p. Buczyń­
sk ą  ujaw nTa <slę cala, dnism M łynarki, k tó rą  -knywal 
n a  jatwie ogień namiętności. Jest, to  dusza, u krtónej 
nie brak echa iłaeaiątojKej pio-enki i meiancholji no­
cy  księżycowej n a  wsi i czystej, gorącej tęJknoty tza 
■jakiemś wieikieon kochaniem. i\Y tej duszy śpiewa i  
żyje cała, polska, wtoś. Ta.ką właśnie otworzyła p. Bu- 
o-zyńska.

'Wkońcu 'z calem uizuanwm izaznaczyć muszę, że p. 
Jednowbiki, k tó ry  izrzucil krępujące go jaszcze na pre- 
mjerze hamulice faiLzywie ujętej .przez reży.seuję p. 
W ysockiej k'on:oepcji -sztaiki jako wyłącznie baśnio­
wego ■ widowiska, g rał już we wtorek z taiką gTOiudezzą 
■rolę Wojewody, że da ł w niej jedną z na.łwstpaniiiafl- 
s-zytch kreacyj styhł kontaisizowiego. Również i dublu­
jącą rolę Maciusia, p. Sokolska ożywiła ją  takim ®a- 
tpałem i egzaltacja, że zdystansowała izupełule bezwy­
razowego Maciusia z ptreanjęry'. L. Skoczylas.
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Rycerskość lotnicza.
Dzienniki fra-mcajslkiw- w-eiąrż zajmują się -osobą dziel­

nego lntiinka, PeUetieira d‘Ois-y, który zyskał sobie nie 
słyehauią ipopul-airni.o-ść we FiraiiK:ji s-wym ..dałyin totem 
dło-T< kio i poiliiroK-zą, żo jotst uiętylko ..królem’ pj®o- 
tor,. ale italkże -ozlo winkiem e  p:-a-wdiz:i\\ ie rycer-kir-h 
zalet U'di c-lia raikte.rti.

Na jmpkirpie tego. UwęudrzAnla ptzlykwzając omaymi- 
s-tępujące. wprawdzie drobi w. ale zmkutśjjine -wyda- 
-rzeiwe z jego życia.

Na klika dni ipozed- mz-pucr/ęudcm wuejioi dyniifiego 
„rań! a” do Tokio. dowiedział się Poili tior śk.Oięy, iż 
jeden z jego koCgÓM ‘zawodowyeli nie mógł. 7 po­
wolni 'zepjuya się samolotu, zawieźć bulkietu
narzw/.ogej w ikiai łmjijrio. jak tfi uezyniyi zanui.e- 
nzał. Zrobiło mu się żal dobgtfgó kolegi .i postanowił 
go za-łtąphr. PiWzę-Jl więc M ńiegn ii wypjffał s m

g'diz:o przebyw a jsgćE niairzeozoina, a skoro u trzym ał 
inform acje. Im pił w spaniały buKie.t, siadł na samiotot 
i p o lS ia ł. -dokąd mależą-ło.

' Jak ież  ijM  koibBi. gid.f nre-hamem
utrzym ał od n-a-rzgoz-iiifej. baw iącej u s-wye.h krew ny elf 
w ich posiadłości pod t )i.le.-> tom. li-sit z. p-otlzręko wa­
li tom za buk-i it i ;z •uKinpi.mi p ń f o a  u dla sw e j  z-ręcz- 
nośói. gdyż buk ie t śpajjlł nią, traw n ik  ipfct-d t-aę-a-uiii 
zaniku. Udał <io też natychifiiast d.ój?.el!Mi,ói”a Dtósy. 
i,śiv adr/.ająe. mu. że ipiW-apo-wit w jĄ iSwM /.ić >wą fia- 
Tzeo/jonią 7. blę-fu. gdyż ko iiiyjrfu przóęież jej bu-kiut 
zaiwiózł.

— Nie Łzyń tego •- nzdki 11111 z-i inkom'.ty •katm.ik.
Nie powl-nćeiieiś f  orzbawdać"swej p-nzy-izle j żohy il-uzyj. 
zanióin ją .j-tJślufailuiŁ.. da 11:111 na itęm u:-e zyskam , 
ą ty. przyjaciel-u. m ógłbyś -muchę stracie...

Humor złodziejski.
Z l ’anice!i'uiy du.uo-izą o fakcie, ś*w;a.d-czącyiin, że 

•złodzieje hiszpańscy -ą ł.n linii ni-Myilko z-ręeany-mi w 
siwymi łju-lat. aie także. d'owf:;oiisin.iiw. wio lin  m-i iwz- 
śmiefc.ai- paze/. -we kowe-pty.

Jodmj z najw iększych -Irszipań-kicli Itowąezyrttw u- 
bezpui, •/.en.ia przeciw  w ypadki 111 knaJ-zioży. inające' 
sw ą siodizabę w Ra.ićijionne. r/ananUj ju łt z .tego. że re­
k lam uje się w isrie am erykański sposób. Między niie- 
mi nu. luiiieći-iło klika .tygodni' -temu na Ąpsejakumi

•rilsigowaiiiiiu. wystawi-anem w lifcijiuehliiw-.zej d-ziebi.i-cy 
liiiiiega. eibrzymi tran ■par,1 'in.t — wiac-zo-ra-ini (njwiuca- 
ny 01  w47.miiii.trz elektrycziiiem siwiat-lem — z ogfo 
Mzemtam o ba-jer-zmych kareyiśńia-cli. jaki 5' wapeiwni-a 0- 
sMeui. któr.e .się iw imim nbeizpiiceznją.

Panu d.n.i tfi111.il tiair-ipannut. i%i:Miął i cóż ię pe.Rn- 
ał'«>V... Zn-ital w jawny '.'izień skwMłKmy przeft, .;!<»- 

itai*i; Mórydt pfi^WfS wizięl-a za ludzi, ijjrzyslaii.ye.il 
órzi-z T i.'A o it .z io  oći'1'iiu n-nniiiyni reklia-mowcgo

tiramisp aieiiitni, czem u p rizjip a tryw a ły  się tak że  tłu m y  
óiekaiwyich. ' • ■

iR z™  proi-Pa, że juefoc-it.iniMie Towarzystwo u b e z -  
l>ioc»em.:a piłżeifńw 'wyijiadłkomi k.ra.'Dzieży -tało-. s ię  e b o -  
euiie • poeś.ni iediowi s k B a r e d o i n y , mit,mm
25 dolarów za 1 litr krwi

iudzhiel.
•W aiinnykaii-kipii -zpk ihndi często jirjzćąirou u Da­

ją operacje., ipnzy których •tir-;i!i.- fuzja IkrwT odg: y wn. 
•ziiia.ezną mię. Igi jirzięv;i).wa: Izmiki.•trnn-fu/.ji jxrtrze'i;.. 
nitiuiz znaęzineij iii śc* kiwi lu Izkwj. Wówczas to zo­
rzą. 1 sr/jpitala.'ozy też.-te Izina .[ .icjeinki luii jiąęje.n^t 
poidają-jlo gnizi t  anons uirjiejw ięeej itj treioi: „Diii 
|£i)roipfifctoipii tran.sf1t1.41i krwi u chorej ;|«toj«fiit!ikr.
jid-szukiuje łsrja ofinnaiej. e-ełiy. zitrt w ej i siluvA l**1"1 
gotową byłaby e.fia m.wać na t en  cci 1 i itr .krwi wła­
snej. dłoiutaŁ jitui po-llug niiię-wy. Zgherzciiia -przyj- 
m.uije zarząd szipiitaTa..."

Tu podaje i-ię .d.nkladny adres.
Niedawnie temu izaoflaiowano za p oś red u: et w 111 n 

non-eu 25 dfilfinów za 1 litr krwi ludzkiej.•
Na- to wezwan.ią zgł-o. Jo sj« w adnośnym WzinM’.-., 

kJkn<et o.-ób. Ząłaszającyeh -sio j*.-< dano badaniu a-- 
.ka.r-kiciiniii. wybrera.ja.C' iy^bniika najbardziej ai.-ewc- 
gTi. iktóiy Iie-z 11 .zczeudiik.ii dia. s-ieiiig może ofiarowai 
1 l-:itr krwi dla celów lciiwni-e.zych.

..Śtdągmicide'" k-nwi o>łbywa się bnzb.deśnie. ilywaj.a 
■os.oby tak .kywisite. że nbyteik zn-a.«zaiej nawet -idn-i,-,‘ 
krwi nie --taiiioi i uszezeebkii dla leli izdiirwia.

od godziny 9—12 w połu­
dnia i od godziny -.—7 

wieczorem. CENY Za leratisawa n n i m i a
ogłoszeń 

Rtdakcja ni* odpowiala-

©BOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zl. 3.10 — dla poszukujących posad zŁ 0.05 — za słowo drobne o treScl matry- 
noujaluej zł. 0.12 — wiersz milim. jedno szpalt o wy zl. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zŁ 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zl. 0.40. 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz nrlimetrowy zl. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. — Zamiej-scowe ćoglosienią o 30 prwceiit Tnrżs-ze.

MatKI! Żądajcie w aptekach i składach 
aptecznych nygienicznej przysyp- 

ki dla dzieci

„Puder DziflziH ciało dziecka
w zdrowiu i czystości.

Dnia l i .  V.I. 1124 postanowiło Walne Zgromadzenie 
spółki Fabryka Miodu Zagłoba w Krakowie, Spółka 
z ograniczoną Foręką, rozwiązanie te.iże Spółki w drodze 
fuzji ze spółką Małopolska Fabryka Miodu ,Jcój“, Ska 
z oer. ilp. w Krakowie i /przeniesienie na tą spółkę ma­
jątku Spółki jako całości wraz z długami za udziały, 
pnyczem obie strony zrzekły się likw idacji.

Uchwała powyższa wpisaną została do rejestru handlo­
wego.

Podm■sani zawiadowcy wzywają wierzycieli rozwiąza­
nej spółki, aby swe pretensje u nich zgłosili w terminie 
3 miesięcy.

B E R N A R D  L E R M ER  R A F A Ł  BRUMiMBR
obaj w K rakowie, J-agielluńska 5.

Przed ziiierciadCem dziewczę słoi
Przed zwierciadłem dziewczę stoi 
W kapelusik główkę stroi,
Oczki mruży, włos układa 
1 śmieje się z siebie rada 
Bo w zwierciadle druga róża 
W łoski głaszcze, oczki zmrużą...
Prawda, bardzo ładna była,
Bo się KNEIPPA MYDŁEM myła.

Żadać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem

■ ■ - —- tt. WŁODARSKI
Jeneralne przedstawicielstwo: Perlumerja Korona, 

W arszawa,. Marszałkowska 139.

ZOOLI1E6U i E W E M IC S N E G O
A K W IZYTO R A

(loszukujs Administracja Gońca Krakowskiego.

Baczność! ZAGADKA REKLAMOWA Nr. 2. Baczność!
Celem jakiiiajsztrszego zapoznania Szan. Publiczności iz wyrobami naszymi, nieustępującymn w niozem 

fabrykatom zagranicznym, urządzamy niniejszą reklame
— je — d z— m o r - - W o — tw o — Po— w o — skie —

Nirżej podane -sylaby oanaczają W-ajowódranwo na Pom orzu.
Każdy, kto liadeśle dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączając do tego zł. 4, otrzyma franko 

przysłany do domu duży flakon penfumu nr. 1924. Za podanie nam przez uczestników najlepszej nazwy 
tego perfumu wyznaczamy, prócz niżej wyznaczonych nagród 3 premje i to zl. 15.000, 10.000, 5.000.

1 . nagro- Ja
2 . nagroda
3 . nagroda
4. nagroda
5 . ,n a g ra  la­

zł. 20.000 
zł. 15.01)0 
zł. 10.000 
zł. 8.000 
zł. 5.000

0 . nagroda ................................................... zł. 3.000
2 nag ro  ly ].o 2.U0U zl rzł. ł.O(k)
5 nagród po 1.000 zl 7,1. 5.000

10 -nagród j,h> 500 zl.................................... z f .  5.000
300 nagród po 100-izl ■/.■). 30.000

Warunki:
1) Ho-z.wiąizamie p-o-wyż^izej zagai-łlki natl-eży nadets-lać ,w ofninikiwaiiiej kwjto-rcie z -dialąetzenieim 4 zł. Uff 

30 w rześnia r. b. pad  naiszym a he-em . Należność 4 zł. można rówinież przekazać rta konto czekowe P. K. 
O. w Poznaniu nr. 206.319, Zakłady Ghenfictzne „Zenit" Bydgoszcz, wypisująę na odcinku blankietu na­
dawczego rozwiązanie zagadki.

2) Pb-d-zial -nagród -nastąipi w przeciągu 2 tygodni po zsunkirięiłiu k-oii-kmrsu przez specja lny  ,kom itet 
i po-d ścisłą ik-omtrołą ira/sz-ego- notarju-siaa.

3) Term in o s ta te czn y  nadsylan-ia raawiąlzań up ływ a zAl-n-ienn 30 wnześn-ia. 1924, póżiwtjlfżytJt rozw iązań 
n ie  uiwzgilędin-ia s-ię.

4) Po-wyżs-ze nagrewły •odn-os-zą. się d-o 200.000 uczestn ików  i w zrosną -odipowiediirao p rzy  w iek-zej li-czil/ie 
lub W t pnzediwmie.

5) UczifstiMięiząey uznaje pow yższe iwwnumki z wykluczeni,ean dlr-ogii »ą;d'0’wej.
„ZENIT", BI DGOSZCZ, Skrzynka jzocztowa 76.

DROBNE OGŁOSZENIA
NAUCZYCIELKA język:) lian-u-ikiegp po-zukiijr u -\ 
z mies/ikanffm liii) do tdjw.w/.yjit.wtt toż za wy.abowaw 
o/,\ni(.“. 1- ize-nia jikmnne <11) AUni:n. ..Uoiio.i j\ivrk.'
dla J k  -J. K
ZGUBIONE pap-mnę wmHrnwr. wą-lane prze? P. K. U 
w Ludzf na liazwbiko IłRfil. i u>anobzE'k •miiftty&.żiiiiui.

M A SZY N Y  do szycia znanej 
■"* dobroci „Kasnrzyckiego“.
T a n io  - H urtow  o  - D e ta l icz ­
nie Ratv Sk iad  fabryczny:
W a rsz ta t '  r e p a ra c y in e  W ar­
sz a w a ,  ul. M a rsz a łk o w s k a  
I. 153. T e le fo n  I*.*4-51. Eilja:
C z ę s to c h o w a ,  Aleia 43. Za­
m aw ia ć  m o żn a  l is tow nie  w 
W a r s o w i e .  819

HRABINAZEBRACZKA
Nowy sensacyjny romąns 
zobeentch  czasów. Romans 
ten -est rad :w-vczaj ciel a iv  
i c/.yt i ^lę z ogromnym z a ­
paleni BtZ?Ł*.rN lfc moż a. 
itostnć w kja-ka-ch, k sę -  
;icn:iach i u sprzedawców 

oazit. OitS-

OKAZJA
którs sfą nie powtórzy

Celem j-akiiuA-izi r-zi-gó zaiuji-zu-ania-$.zan. Publirizm -- 
ścii z nai-izyuw ii-o-wynmi wy-rbbann.i twvairów, w ysyłam . 
na. listow no żąi-Iauie ka.ż-d.emu po n-iebywa-lyeh tanich. 

-Ćóna-ch jawz-tą 'Sa zaditiziką
CAŁĄ WYPRAWĘ ZA 40 ZŁOTYCH.

A mi-aniOwJ-ie: 3 m etry  dobrego i mowrego w no­
szeniu suk ,-a lub kortu n-a zimowe ubranie męskie*. 
3 m etry  sa iw itou  lub Frrfte ną sukn ię  dam ską lflP 
m at rów dobrej f la m #  IbIi jilótua na WcHznę. jediuą 
kotldrę iiajo-wą ciepłą, i 0 elMU-teozek do nosa. Równioiw 
w yisyłaan .wyprawę w gafciii^k" wy/s.-zym za 50 zlotyidi.- 

'/jaimówiam-iy moj-zf ad-resoway: m
M. BRYL, Łódź, Piotrkowska 56.

KSIĘGARNIA 
T0W. SZKOŁY LUDOWEJ
W KRAKOWIE, ULICA ŚW. ANNY L. 5. 

poleca
PODRĘCZNIKI SZKOLNE DLA SZKÓL 
WS Z Y S T K I C H  STOPNI I RODZAJÓW 

W ysyłka na prowincję odwrotną pocztą.-
t^dBOTriedzialny redaktor: © '. Władysław ŚwfrsLC Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem Je Borfcowtcz*


